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K ra k ó w , 13 sierpnia.
Ojcu nie dopisało szczęście przy kar­

tach w Paryżu, syn doznał’ niem iłego za­
wodu w P etersburgu; odwiedziny w isch l 
zatrą zapewne u m łodego Aleksandra wra­
żenie wizyty petersburskie!, a spotkanie 
z synem  ukój może boleść Milana po stra­
tach finansowych, jakkolwiek zdaje się, 
że źródła ich nie usunie.

Postąpienie cara z reprezentantem w ła­
dzy królewskiej w Serbii, —  wyjazd z 
w łasnego domu w chwili, gdy gościł w 
nim władca serbski ze sw ym i ministrami, 
jest zdarzeniem zbyt w oczy bijącem, aby 
je z lekkiem sercem  pominąć można. Ro- 
sy.t dała tern dowód, że nie zadowalnia 
się półśrodkami, że od państw bałkańskich  
żąda zdania się na swoją łaskę i niełaskę, 
a wszelkie objawy polityki samodzielnej, 
e.lioćby ona w ielce lojalny m iała wobec 
niej charakter, uważa za wykroczenie 
przeciw sobie, za uchybienie polityce oa- 
ra-oswobodziciela.

Bardzo doniosłą tedy i dla Europy i 
dla państw słowiańskich na Bałkanach 
dał car Aleksander wskazówkę podczas 
pobytu 8 w ego ohrzestnika w Petcrholie; 
widocznem stało sic bowiem, że nawet 
niezdecydowana, a dla R osji możliwie 
względna polityka Serbii, jest w kołach 
rosyjskich źle uważaną, że ostatnie w y­
padki z ambitną Natalią odczuto głęboko 
na dworze petersburskim, i że innego postą­
pieniu z krolową-matką wyczekiwano. B y­
ła to chwila w polityce rządu se rb sk ie g o  
decydująca: uległość wobec Natalii, w y­
danie kraju na pastwę intryg ambitnej 
zwolenniczki caratu, byłoby Serbię raz 
na zawsze, a przynajmniej na bardzo dłu­
gie czasy pozbawiło samodzielności, a na 
Bałkanach ugruntowało przewagę Rosyi.

Stału się  iaa£xep —  Ś o rtu  » a  
ręce wolne Zbyt słaba i mniej stała w 
sw ych aspiracyaeh niż Bułgarya, pomimo 
że ma u steru rządu uznanego przez Eu­
ropę króla —  musi Serbia szukać pun­
ktu oparcia albo w  Rosyi, albo w Au- 
stryi. Zdaje się, że podróż m łodego króla 
Aleksandra na dwory tych dwóch państw  
zadecyduje o dalszym kierunku polityki 
serbskiej.

Przyjęcie, jakiego doznał król serbski 
W Isch l, najwidoczniej obliczono na to, 
aby nie było ono wzięte za m anifestacyę 
wobec Rosyi. Cesarz austryacki przy­
jął młodziutkiego w ładcę Serbii uprzej­
mie i gościnnie, lecz widocznem  jest, iż 
unikano rozmyślnie wszelkich zewnętrz­
nych oznak, któreby wnosić kazały o na­
wiązaniu zerwanych niegdyś stosunków  
m iędzy Austryą a Serbią. Pierw sza z nich 
Wyczekuje więcej stanowczego i w yda­
tniejszego zwrotu polityki serbskiej, za- 
himby zdecydowała się do zmiany fron­
tu, —  druga dowiedzieć się pragnie, czy 
powtórne zbliżenie sic obu państw jest

m ożl.wie i pod jakiemi warunkami. Au- 
strya „ m o ż e  c z e k a ć "  —  Serbia musi 
dać dowody, że zrywa z fałszywym i 
przyjaciółmi, — oto, co niechybnie jest 
podkładem przyjęcia, jakiego doznaje król 
serbski w  Ischlu.

Zestawiwszy tedy wizytę petersburską 
x austryacką, przychodzi się do wniosku, 
| m pierw sza przejażdżka dorastającego 
Obrenow icza była przedw czesną: dwór 
rosyjski nie miał powodu do egzaltacji, 
ausfryacki więcej, niż kiedykolwiek, miał 
powodów do zastosowania „ w y c z e k u ­
j ą c e j "  polityki. Nadto król serbski jest 
jeszcze w  tych latach, że o jego osobi- 
stem oddziaływaniu na kierunek polityki 
m owy być nawet nie może. Młode, p ię­
tnastoletnie chłopie, w otoczeniu posiwia­
łych  m ężów stanu, jakąż odegrać może 
rolo ?c

Cóż tedy skłoniło gabinet serbski do 
przedsięwzięcia tej dyplomatycznej w y ­
cieczki ? Jedynie możliwom jest przypusz­
czenie, że pod osłoną osoby królewskiej 
pp. Risticz i Pasicz zbadać chcieli uspo­
sobienie dworów dwóch państw, między 
któremi wybierać ma Serbia. Na wynik  
tej próby zapewne zbyt długo czekać nie 
będziem y.

Nauka języka polskiego w Poznańskiem.
Jak  wiadomo, z dniom 1 lipr-a b. r. na mocy 

rozporządzenia praskiego ministerstwa oświaty 
dozwolono nauczać języka polskiego prywatnie 
w szkołach ludowych w zaborze pruskim. Dzien­
niki poznańskie donoszą od dłuższego czasu, w 
których miejscowościach nauka już się rozpoczęła, 
albo się wkrótce rozpocznie. Do tego bowiem 
potrzeba solidarnej zgody mieszkańców, posyłają- 
e jeh  swe «t*reei d<tr Jrntfref sZtofy T* zobbw iąiatói 
się do płacenia pewne) kwoty na wynagrodzenie 
dla nauczyciela. W wielu miejscach chętnie się 
na to zgodzono, w niektórych z niecierpliwością, 
oczekiwano, kiedy dzieci będą mogły rozpocząć 
naukę ojczystego języka, ale znalazły się i takie 
gminy, których obywatele, rodem Polacy, oświad­
czyli, że dzieci swoich na polski język posyłać 
n i e  p o  t r  ze  b uj ą ,  bo już i tak są p r z e c i ą ­
ż o n e  p r a c ą ,  a zresztą nie mają pieniędzy na 
płacenie osobno za naukę. K uryer Poznański 
otrzymał korespondencyę z Długiej Gośliny, w 
której właśnie zaszedł taki wypadek, że kilku pa­
rafian oświadczyło proboszczowi, iż  n a u k a  j ę-  
z y k a  p i l s k i e g o  n i e  j e s t  a n i  m o ż e b n ą ,  
a n i  p o t r z e b n ą .  „Jeden narzekał, że nauczy­
ciele i tak już za długo dzieci w szkole przetrzy­
mują, że dzieci już więcej dokonać i d ł u ż e j  
s i ę  m ę c z y ć  n i e  m o g ą  a rodzice nie mają 
z nich żadnej posługi; drugi znowu zauważył, że 
ojciec jego miał lat 82, czytać i pisać nie umiał 
a był pobożny j pjeśai śpiewać umiał. Po wyka 
zaniu nicości tych i podobnych wybiegów przez 
proboszcza uznali niby wszyscy potrzebę rzeczo­
nej nauki, godząc się na udzielanie tejże, ew en­
tualnie na posyłanie dzieci do szkoły w odnośnych 
godzinach, skoro wszakże nastąpiła wzmianka o 
konieczności i o sposobie wynagradzania nauczy­
cieli za nau.tę pryw atną języka polskiego, poczęli 
się prawie wszyscy jeden p „ drugim wynosić z

plebanii, szemrząc, że podwójnie na nauczyciela 
płacie nie będą. że zresztą nauka ta jest niepo 
trzebną i że gdyby by ii wiedzieli, iż po to tylko 
/meli przyjść na naradę (oby nie byli przycho­
dzili wcale".

Takie same wypadki zaszły w wielu innych 
miejscowościach i dowodzą* ;ak bardzo lud pol­
ski pod zaborem pruskim zo ‘tał zdemoralizowany.

K orespondent K u ryr,ra lp sn .  kończy swój list 
następuiącemi słow y: „ W ś r łd  takich okoliczności 
zaprowadzenie prywatnej nauki czytania i pisania 
polskiego jest w tych szkołach niemożebnem, 
chyba że z po za parani jaka pomoc maleryalna 
nadejdzie. Obywatele, spieszący się spieniężyć 
ziemię ojców na, rzecz kolonizacyi, niech się przy­
patrzą obrazowi spustoszenia moralnego wśród 
katolickiego ludu, którego rozmiary swą lekko­
myślnością zamyślają powiększyć. Jakże ciężką 
odpowiedzialność biorą oni nu siebie przed Do­
giem, ojczyzną i tym ludem, który przez całe 
wieki w pocie czoła na tej ziemi, przez nicli za­
przedanej, tak c h ę tn i  pracował, a który teraz, 
idąc sami na miejskie koltfnie, wypędzają za m o­
rza, albo na pastwę nieprzyjacielskiej propagandy 
ku powolnej zatracie wiary oddają."

Do powyższych słów korespondenta, przykrych, 
to prawda, ale szczerych i sprawiedliwych, 
dodaje od siebie Knrijer P oanańiki: „ Powyższa 
korespondencja wywrze niewątpliwie na czytel­
nikach przygnębiające wrażanie, tak, jak je wy­
warła na nas. Niestety prawdy choć gorzkiej za­
tajać nie godzi się — nioch nam atoli wolno 
będzie dodać do słów korespondenta kilka uwag 
celem dokładniejszego przedstawienia sytuacji. 
Słusznie  ̂ skarży się szanowny korespondent na 
lekkomyślność tych, co spizedawszy swoją wła­
sność ziemską na rzecz kolonizacyi, tem samem 
p o z o s t a w i l i  l u d  p o l a k i  b e z  o p i e k i  z 
tej strony i spowodowali w znacznej części takie 
sytuacye. jak np. ta, o której referuje powyżej 
korespondent. Ale szanowny korespondent wie 
przecież, że. w parafii długogoślińskiej jest ksiądz 
proboszcz, zasiedziały lam óddawna, który prze­
cież musiał pozyskać nie maty wpływ na swyc-li 
parafian, s który niepodobna, aby miał po owej 
pierwszej przez korespondenta opisanej próbie 
opuście bezczynnie ręce i pozostaw '' tak w«żną 
sprawę na łasce losu! Nie! to niepoiiob/ci. Opi­
sywano nam nie z jednej parali’ takie same sec* 

ie  * tsbw w.,, ~<!hcielt nic Mysz.ić
o uchwaleniu pieniędzy na prywatną naukę oj­
czystego języka, przystali atoli na to później, gdy 
ksiądz proboszcz raz jeszcze zwołał ich przed 
siebie, znaczenie sprawy po raz wtóry wytłuma­
czył i własną ofiarnością dał im dobry przykład, 
Znamy bardzo ubogie parafie, gdzie proboszcz 
ma bardzo skromne utrzymanie. a gdy przyszło 
postarać się o prywatną naukę języka polskiego, 
to pierwszy ofiarował k.lkadziesiąt marek rocznie 
ua ten cel — a potem już rywalizowali za jego 
przykładem ze sobą ojcowie lodzin, których w 
parafii, liczącej 200 dusz. nie musiało być wielu. 
Mamy nadzieję, że i w Długie; Goślinie uda się 
jeszcze szanownemu księdzu proboszczowi rzecz 
doprowadzić szczęśliwie do skutku."

W wielu miejscowościach nauczyciele wprost 
o|wiadczają, że nie będą uczyć języka polskiego, 
gdyż się b o j ą  utraty własnych posad gdziein­
dziej znowu mieszkańcy pragną dla dzieci swych 
nauki ojczystego języka, ale nie l | a komu uczyć, 
nauczycieli bowiem Polaków rząd pruski z zasa­
dy wysyła do prowincyj niemieckich, a nauczy­
cieli Niemców nadsyła do prowincyj polskich. 
Może panowie polscy w sejmie pruskim i w par­
lamencie niemieckim postarają się, aby ta em i­
g rac ja  teraz ustała, inaczej rozporządzenie mini­
sterstwa w sprawie języka polskiego nie będzie 
miało żadnego znaczenia.

Król serbski w Ischlu.
( Oryginalne sprawozdanie.)

I s c h l ,  11 sierpnia.
Mało bardzo jest miejscowości kąpielowych szer­

szego w Europie rozgłosu i wzięcia, które mo­
głyby równać się co do piękności przyrody 
z Ischlem i jego bliższą i dalszą okolicą. Urocze 
to alpejskie miejsce kąpielowe leży na półwyspie 
utworzonym przy spływie dwóch rączo bieżą­
cych rzek gó rsk ich : Traun i Ischl. a okolonym 
wieńcem lesistych i wysokich g ó r  Mimo to wszę­
dzie, gdzie spojrzeć, przestronność, ponieważ 
^ ły w a  tu kilka prześlicznych dolin, niby w je­
zioro zielonych łąk, ładnych ogrodów, zasianych 
willami i domami. Ischl tworzy punkt środkowy 
kraju, zwanego „Salzkam m ergut", należącego do 
Górnej Austryi, który jest całkowicie górzystym 
a słynie z obfitych kopalni soli, a jeszcze wię­
cej z nadzwyczajnej piękności przyrody, z swych 
malowniczych gór granitowych i modrych, tak, 
iż słusznie nosi miano furty Austryi, „austrya- 
ekiej Szw ajcaryi"; Ischl walczy z Gasteinem o 
lepsze. Gasteiu jest więcej dziko romantycznym, 
jako leżący w wyższych górach, Ischl zaś prze- 
dowszystkiem miłym, gdyż górski krajobraz od­
znacza się tu łagodną pięknością, a rzeki Traun 
i Ischl nie szumią tak dziko i nie spadają stro­
mo ze skał w przepaść, jak rzeka Gastein w 
Wildbad Gastein. Samo miasteczko jest miniatu- 
rowem. liczy bowiem nie więcej niż 2000 mie­
szkańców. Pięknych i wspaniałych wił, okaaa- 
■lych europejskich hotelów jest tu sporo. Samo mia­
steczko (,M arkfflecken“) przedstawia się orygi­
nalnie nadobnie. Domki z olbrzymiemi wystają- 
cemi strzechami, czyściutkiemi na żółto lub ce- 
glasto pomalowanemi murami, po których wspi­
nają się drzewa morelowe, winogrona i powoje, 
stoją zbite w ciasnych ul czkach, cworząe k o n trast 
z willami i nową częścią miejscowości, gdzie du­
żo powietrza i przestrzeni wśród zieleni ogro­
dów i cienistych alei. Miasteczko z ciasuemi, 
krętemi uliczkami i małemi staroświeckierai dom- 
kami posiada atoli, że się tak wyrazimy, chara­
kterystycznie ludowe znamię, nadaje europejskie­
mu miejscu kąpielowemu pewien koloryt miej 
sco w o etti, (graficzny, pełen odrębnego powabu i 
wduyku. .1 rz^hiie, -fih jo  j  * tppLm tu tej ­
szego ludu, dziwnie odbijających ubiorem i cie­
lesnym wyglądem od mozajki kuracyuszów i le­
tników, od śmietanki towarzystwa, która wśród 
uroczych gór tutejszych wiedzie wykwintne i 
zbytkowne życie. Rasa ludu miejscowego jest 
dorodną i piękną. Szczególnie nadobne 1 ponę­
tne są dziewczęta góralskie w swych czerwo­
nych stanikach i takichże krótkich spódniczkach 
z długiemi na plecy spadającemi warkoczami. — 
Przy zmierzchu wieczornym zalatuje z otwar­
tych okien dzielnicy ludowej urocza pieśń ludo­
wa, solo albo też chóralnie, a dźwięk jej rozle 
ga się szeroko w zielonych dolinach,- mięsza się 
z szumem rzek, lub odbija o skaliste ściany gor; 
niejedna z tych ludowych śpiewaczek mogłaby 
wystąp:ć publicznie i zyskać oklaski. To też go 
ście przysłuchują się z ukrycia śpiewowi nado 
bnych góralek, z ukrycia, gdyż inaczej ludowa 
śpiewaczka zaprzestałaby pieśni, a piękny, czy­
sty, kruszcowy jej głos zamilkłby, jak śpiew sło­
wika spłoszonego.

W  lecie podczas sezonu powiększa się liczba 
mieszkańców Ischlu gośćmi kuracyjnymi i letni­
kami kilkakrotnie. Tegoroczna lista kuracyjna 
wykazuje około 10,000 obcych. Nie dziw tie c , 
że tu panuje wielkoświatowy ruch i życie, sku­
piające się na stosunkowo malej przestrzeni. Gmach 
leezuiezy ( Kurhaus) źródła i zakłady kąpielowe, 
główne ulice i esplanada nad rzeką Traun roją 
się gośćmi, mówiącymi wszystkiemi językami euro­

pejskiemu Słychać tu rozmowy prowadzone po 
francusku, angielsku, polsku, węgiersku, północno- 
niemiecku, naturalnie słychać także dużo ludzi, 
mówiących niemieckim austryackim dyalektem, 
jednakże żargon źydowsko-niemiecki z wiedeńska— 
speeyalność swojego rodzaju — niemal przeważa.

Ceny jak we wszystkich europejskich miejscach 
kąpielowych są w ogóle dość wygórowane a o- 
becnie, zdaje się z powodn przybycie króla serb ­
skiego, tak są wszystkie tutejsze hotele zapełnione, 
że przybywszy wczoraj popołudniu do Ischlu, w 
siedmiu hotelach z rzędu szukałem napróżno po­
mieszczenia. Nareszcie udało m: się znaleść p ry- 
watny pokój za dość słoną cenę i byłem wielce 
zadowolonym, ponieważ inaczej trzebaDy było 
spędzić uoc na przechadzce pod gołem niebem, 
jak mi się to jnż raz przed kilkoma laty stało 
w Insbrucku podczas uroczystości strzeleckiej.

Ale to do rzeczy nie należy. Przejdźmy więc 
do przedmiotu. Ou wczoraj już jest cały Ischl 
poruszony przybyciem młodocianego króla se rb ­
skiego. Przygotowania też poczynione sr po wszel­
kiej formie. Przyjazd gości serbskich nastąpi 
dziś o godzinie 3 m inut 10 popołudniu. Cesarz 
Franciszek Józef powita króla na dworcu kole­
jowym i uda się z nim do Hotel Ehsabeth, gdzie 
król z całą swą świtą zamieszka. Rachunek ho ­
telowy płaci cesarz , którego gościem jest król 
serbski. Okoliczność, że król nie będzie mieszkał 
w willi cesarskiej, położonej nad spływem rzek 
Traun i Ischl, tłómaczy się tern, że tutejsza wil­
la cesarska nie je s t  tak obszerną, ażeby pom ie­
ścić mogła gości serbskich. Wszyscy panujący 
lub książęta k rw i, którzy odwiedzają cesarz? 
w Isch lu , mieszkają w hotelu. Król serbski, 
w którego towarzystwie znajduje się regeut Ri­
sticz, prezydent gabinetu Pasicz, austryacki poseł 
z Belgradu baron T hoem el, czterech serbskich 
adjutantów, lekarz przyboczny i awóch austrya- 
ck.eh kawalerów honorow ych, zajmie całe pier­
wsze piętro, składające się z trzydziestu salonów 
i pokoi, hotelu „Elisabeth*. Właściciel hotelu i 
burm istrz miejscowy p. Koch zaprosił mnie dziś 
zrana do zwiedzenia apartam entów , przygotowa 
nych dla króla serbskiego, oprowadzając mnie 
unrzejmie po nich. Są one urządzone bardzo 
wykwintnie i gustownie.

Król serbski zabawi w Ischlu do ju tra  wie- 
ctflTft- Ischlu wyiedzie do M naydiium . gdzie
ssę i. ójeeuj i z nim przedsięw ra ­
zem tsalszą podróż do Paryża. Risticz i Pasicz 
wracają stąd do Relgradu.

N iestety pogoda nie dopisała. Wczoraj był 
dzień przecudny, dziś od samego rana lęie deszcz 
a góry w około dymią gęstą mgłą. N aturalnie, 
że niepogoda przyniesie ujmę uroczystości przy­
jęcia. Powszechnie przypisują tu wielką polity­
czną doniosłość tym odwiedzinom królewskim a 
to głównie z powodu konferencji, jakie mają się 
odbywać równocześnie pomiędzy K i i l n o k y m ,  
R i s t i c z e m ,  T h o e m l e m  i P a s i c z e m .  S ły­
chać, że Risticz i Pasicz w pow ocle do B elgra­
du wstąpią jeszcze do W iednia i cain będą dalej 
jeszcze konferowali z przedstawicielam i austrya- 
ckimi.

Wszystkie oznaki przemawiają zs tem, że przy­
jęcie gości serbskich ze strony cesarza będzie 
bardzo serdeczne. O. Smólski.

I s c h l ,  11 sierpnia.
Zacząć muszę banalnie, jak gdybym znajdował 

się w nudnym salonie i zniewolony był prowa­
dzić rozmowę o pogodzie. A więc pogoda sta­
nowczo medopisała i Zewnętrznie popsuła wraże­
nie uroczystości przyjęcia młodego króla serb­
skiego w Ischlu. Po jasnej, gwiaździstej nocy 
przyoblekło się niebo grubą i ponurą powloką 
chm ur i zrana począł dość obfity deszcz padać.

WYDZIEDZICZONY".
NOWELA

p rzeg

Jana Zacharyasiewlcza.

6 (uiąg d»lizy.)

T.
Od tego dnia rozpoczął Żalski prawie nowe 

życie. M anuskrypta swoje zwiazał i umieścił ua 
Szafie, książki z biurka pousuwał, a natomiast 
położył świeżą librę papieru, na którym m iał 
pisać o biednych i wydziedziczonych.

Dla tej pracy szukał teraz materyałów, czyli 
„żywych dokumentów" życia. W ychodził codzien­
nie na miasto, patrzał na snujące się tłumy, ale 
nigdzie nie znalazł tego, czego szukał. W praw ­
dzie tu i owdzie spotkał żebraka, al<? żebrak nie 
wyobraża jeszcze człowieka „wydziedziczonego". 
Często żebrze on z nałogu tylko, a częściej dla 
łatwego zarobku praktykuje to „złote rzemiosło". 
Spostrzegł także, że stróże porządku nie puszcza­
ją do śródmieścia ludzi w łachm anach, aby szczę 
śliwszym od nich nie psuć dobrego humoru. Mu­
szą więc gdzieś się ukrywać. Zaglądał w okna 
suteren, ale te były pyłem pokryte, —  patrzał 
Ha poddasza, ale te były za wysoko, aby coś zo 
baczyć. Zm ienił plan i zaczął chodzić po przed 
mieściach. Miasto, myślał sobie, podobne jest do 
żyjącego organizm u: wszystkie m ęty i choroby 
Wyrzuca na zewnątrz.

Przedmieścia dostarczyły nm więcej mate- 
ryałn, ale jeszcze nie tyle, iie żądał. Wchodził 
do szynków, w małych domkacb umieszczonych, 
ale tam spotykał nałogowych próżniaków i pija­
ków. W prawdzie nałóg taki mógł mieć ciekawe 
powody, ale on nie ehciał domyślać się nędzy, 
pragnął obaczyć ją  ua własne oczy.

Nastąpiły właśnie roztopy śniegu i lodów7. Po 
mieście szalały śnieżyce z deszczem, w nocy ga­
sły latarnie od wiatru.

w  jednej z takich nocy wychodził Żalski z do­
mu do pracy w drukarni. W pokoikach było 
zimno, bo od kilku dni nie palono w piecu Ma­
ły Komek miał na sobie dwie letnie bluzki, ale 
mimo to był cały siny od zimna, a małe raczęta 
miał już oddawna odmrożone. Młoda matka, 
wyprawną chustką okryta, dygotała także od 
zimna-

Żalski miał czoło zmarszczone i usta zaciśnię­
te. W domu od tygodnia nift było węgla. P izy  
cienkiej herbatce  ̂ zjadł tylko bułkę groszową, & 
drugą podzieliła się matka z Rornciem.

Nie o to mu jednak teraz chodziło. Już da­
wno rozpisano konkurs na mały obrazek z ży­
cia warstw pracujących.^ Term in konkursu upły­
wał za parę tygodni. Zalski chciał właśnie na 
ten konkurs posłać obrazek o biednych j wy_ 
dziedziczonych, ale dotąd nie mógł należytego 
znaleźć materyału. Nie chciał zmyślać, ale p ra ­
gnął malować z natury — nic przy biurku, ale 
„ew plein  a tru w jakiem podwórzu.

M artw ił się, że term in przem inąć może, a on 
nic nie napisze. Zabierając się do wyjścia, spoj­
rzał w  okno.

—  Śnieg pędzi z deszczem na wyścigi

rzekł niby do myśli swoich — na takiem tle 
chciałbym obaczyć nędzę ludzką.

Żona uśm iechnęła się, a łzy zadrżały w jej 
oczach.

W yobraź sobie n^dzarsy wśród takiej za­
dymki —  mówił dalej Zalski, —  w izbie zimno, 
bez dostatecznej strawy, a na dworze burza!

—  Idź, idź, — ozwała się żona, —  bo już 
północ blizka.

I szybko odwróciła się, aby ‘ez iej  P1® Wi_ 
dział. Mały Romcio, jak codzie0016’ 1 teraz> 
zapytał:

— Czy tatko przyniesie fl*1 oissłko z cu­
kierni ?

— Dobrze, dobrze — o d rz e k ł  ojciec, —  ale 
bądź grzeczny i idź spać.

I wyszedł.
W izdebce drukarni, jak zwykle> zwieszona od 

sufitu lampa oświecała stosy papierów na du­
żym stole. Ta sama wilgoć podziemia malowała 
na szarych ścianach fantastyczne obrazy, to sa­
me stosy m aknlatury leżały na podłodze. Przez 
szklane drzwi widać było w perspektywie te 
same lam py z ciemnemi daszkami, te same 
czarne postacie zgięte przy pracy. Turkot ma­
szyny drukarskiej łączył się z burzą, która sza­
lała za oknem.

Żalski siadł przy stolo, a osmolony jak komi­
niarz chłopak przyniósł mu korektę.

Był to długi opis toalet z wczorajszego balu 
Salonowy sprawozdawca wyliczM całe szeregi 
technicznych nazw tkania jedwabnych, ubierał 
je  jak m odniarka w koronki, wstążki i girlandy 
z kwiatów, nazywał barwy wyrazami specyalne- 
mi, jak je fabrykant i modniarka nazywają —

słowem, roztoczył obraz całego magazynu, z ja ­
kim tylko „le P rin tem psa albo „la Bclle ja rd i-  
niereu konkurować mogą. Potem  następował opis 
wdzięków hożych tanecznic i ich klasyfikacja 
z nominacyą królowych i królewien.

Dziwnie nieprzyjem ną była ta robota dla Żal-, 
skiego. W oczach mieniło mu się od koronek i ’ 
trenów, od jedwabi i brylantów od benraiidtńgo 
świstła wyrzacnajcU. p n e i  WoÂ Prytfm U tniotr«l6l 
pachnideł; a tam za oknem pędził śnieg na wy­
ścigi z deszczem , kaszlały konie dorożkarskie, 
wiozące z hulanki gośei pijanych... Mięszało się 
to dziwnie jakoś z opisem balu.

O pierwszej po północy wszedł, jak zwykle, 
reporter. Miał dzisiaj lepszą minę i p il i ł  cy­
garo.

■— Dzisiaj chwata Bogu lepiej idzie — zawo­
łał od p r o g u ; -— przecież człowiek coś zarobi. 
Czy będzie miejsce chce ua pięćdziesiąt w ier­
szyków ?

—  A cóż masz p an ?  —  zapytał Żalski.
—  Cztery przejechania przez dorożki z poła­

maniem nóg > żeber, pięć kradzieży z włama­
niem i bez w łam ania, trzy śluby, a dwa samo 
bójstwa i dwie śmierci od zmarznięcia ■. A do 
tego wszystkiego jedenaście wieczorów tańcują­
cych.

—  To za wiele na jeden numer, — odpow ie­
dział Żalski z uśmiechem. — Opis z wczoiąjsze 
go balu zajmuje całą kolumnę.

— To wyrzuć pan kilka sukien z trenam i bo 
one już dzisiaj i tak są do niczego!

—  Prawda, że do niczego, — w estchnął Żal­
ski, — a ileż to biednych mogłoby za to mieć 
ciopłą strawę 1

— M arzną z g ło d u !
— Niech pan o tem zmarznięciu szerzej n a ­

pisze , a ja na to pięć toalet paryskich wy­
rzucę !

Żalski odetchnął swobodniej, bo zdawało mu 
się, że już dla biednych coś zrobił. R eporter był 
także k o n te n t, chwycił za pióro i zaczął szybka 
pioMĆ. P rzerrźliw j skrsyp pióra u . or*ył dla 
8kiego najpiękniejszą muzykę. Patrzał z uśm ie­
chem , jak  rosły wiersze, liczył je w milczeniu, 
bo to wszystko dla biednych!

W końcu m usiał powstrzymać szlachetny za­
pęd reportera.

Dosyć, dosyć, —  zawołał —  na więcg. B,L 
mogę pozwolić! a gdzież ja to wszystkfl umie­
szczę ?

— Szaśnij pan jeszcze z dziesięć to a le t!
—  Nie m ogę; i tak będzie redaktor mruczał. 

Egzemplarze z opisem balu rozkupują więcej, 
niżeli karty ob.adf,we d. biednych.

Reporter zrobił dzisiaj dobry interes. Opis 
balu został ua korzyść biednych znacznie obcię­
ty, bo Żalski wcale się nie upierał z nieraałem  
zadziwieniem towarzysza. A gdy redaktor do pod­
pisu przyszedł, przedłożył mu Żalski num er tak 
zręcznie, że defmudacyi popełnionej ua strojach 
ow ych nie spostrzegł.

Żanowolouy, że przecież coś udało mu się 
zrobić dla nędzy ludzkmj. wyszedł z izdebki na 
ulicę.

(C. d. n.)
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Około południa wypogodziło się nieco i już-już 
zdawało się, że chmury zniauą i jasny błękit 
nieba ukaże świetlane oblicze, tymczasem tak się 
nie staio i właśnie w poię kiedy się zbliżał czas 
przybycia gości serbskich znowu sposępniał wi­
dnokrąg, góry mgłą kurzyć zaczęły i nadzieja 
wypogodzenia się znikła przynajmniej na dzisiaj 
zupełnie. Wskutek niepogody będz'e musiał tak­
że program uroczystości pzzy,ęcia króla serbskie­
go uledz zmianie, mianowicie odpadła zamierzona 
wycieczka do jeziora W olfgang i podróż paro 
statkiem przez jezioro do miejscowości St. Gil- 
gen.

Pomimo niesprzyjającej pogody już od p :łu 
dnia roiły się publicznością ulice, szczególnie 
pasaż od hotelu „E l i s a b e  t h" do dworca ko­
lejowego. W szyscy a szczególnie kobiety, mając 
w pamięci romantyczne, a właściwie tragiczne 
szozegół£-£ . życf* domowego rodziców młodego 
władcy Serbii, pałają pragnieniem  ujrzenia obli­
cza syna nieszczęśliwej Natalii i wesołego, a mści­
wego jej małżonka W ulicach ścisk, iż przejść 
trudno. Dalej ku dworcowi kolejowt-inu gęste 
szpalery ludzi po obydv.(kh stronach drogi, a sam 
dworzec oblężony huniein publiczności. Zbliża się 
czas nadejścia pociągu królewskiego. Nadjeżdża 
cesarz z świtą i udaje się do poczekalni przyo­
zdobionej kobiercami i kwiatami. O trzy kw a­
dranse na trzecią godzinę po południu, a więc 
piętnaście m inut wcześniej, amżeli było zapo- 
wiedzianem, zajeżdża pociąg królewski przed dwo­
rzec. Cesarz oczekiwał wjeżdżający pociąg im pe­
ronie.

Z pociągu wysiadł zwinnie i lekko, wyskoczył 
niema!, pierwszy król A leksander, w mundurze 
serbskiego generała z w stę/ą orderu „Takowy11 
przez piersi. Z postaci dziarski i tęgi młodzie­
niec. Z wzrostu, tuszy i całego wyglądu można 
go brać za osrnuasto lub dziewiętnastoletniego 
imodzieńcu. Na twarzy widać z daleka dość silny 
zarost c:emno-żołty. Młody król, jak go tu zowią 
pieszczotliwie „der serbkche K ó n i g l co po nie- 
m.eeku znaczy „królik-*, jest bardzo pięknej nro- 
dy i nadzwyczaj ujmujący Panie zachwycone 
„króiewskiem. cackiem11 i nie mogą się nadziwić 
jego hożości, urodziwoś.-i i męskiemu wyglądowi, 
ponmno, że dopiero co skończył piętnasty rok 
życia.

Cesarz powkał młodego króls serdecznie kilka- 
krotnem  uściśnienietn ręki. Król dziarski z po­
stawy pomada składne ruchy i rozmawia śmiało 
i swobodnie.

Między mtiemi rzeki cesarz do króla:
— „Wasza królewska Mość czuć musi znuże­

nie z podróży. Daleka to droga z Belgradu na 
Petersburg  do Isch iu“.

-  „Bardzo daleka'- — odpowiedział młudy 
król —  „ale znnżenla nie czuję*

Po tem dodał:
„ Z Belgradu do Lich u znacznie bliże), wcale 

nie daleko. Ojciec mój często tu nywał i w W ie­
dniu to sam o“.

Po powitaniu i krótkiej rozmow:e z królem, 
zwrócił się cesarz do regenra R i s t i e z a ,  poda­
jąc mu dłoń uprzejmie, którą tenże z widocznie 
wielką dewucyą i uroczystą uniżonością uściskał. 
Bistici wygląda staro, włosy zbielały mu zupeł­
nie. Na twarzy, widać pewne znużenie. M oie te 
tylko ślady świeżo odbytej dalekiej podróży. 
'fnncKsm  n o w la l -cesarz prezydenta gab.-ftetu 
serbskiego P a s i e  z a .  czw.mego posła serbskie­
go przy dworze austryackim S i na i c z a. Pasicz 
jest mężczyzną w pełnej sile wieku. W ygląd ma 
pospolity, a uawet trochę rubaszny. Męża stanu 
nie widać w nim z postawy. Natomiast bardzo 
okazale i dystyngowanie przedstawia się p. Si- 
micz.

Cesarz ubrany był w m nndur austryackiego 
pułkownika z przewieszoną przez piersi wstęgą 
orderu Takowy.

Po ceremonii powitania na dworcu, które było 
serdeczne i swobodne, l e c z  b e z  w s z e l k i e j  
o k a z a ł o ś c i  - -  n a w e t  m u z y k a  n i e  g r a -  
ł a  n a  p e r o n i e  h y m n u  s e r b s k i e g o  —  
odjechali goście serbscy i cesarz z swoją świtą 
dworskiemi ekwipażami do hotelu Elisabeth wśród 
okrzyków publiczności. W pierwszym powozie 
jechał cesarz z królem serbskim po prawej, w 
drugim Risticz. Hr. Kalnoky nie był na dworcu 
kolejowym.

Cesarz odwiózł króla do hotelu, gdzie zabawił 
około minut dwadzieścia. Równocześnie złożył w 
hotelu wizytę królowi arcyksiążę Franciszek Sal­

wator, zięć cesarza. W niespełna pół godziny re­
wizytował król cesarza w w illi cesarskiej, poczem 
wrócił do hotelu, a następnie przybył cesarz raz 
jeszcze do króla do hotelu i obydwaj razem wy­
jechali na przejażdżkę, po której udali się do 
willi cesarskiej, gdzie się odbył wielki obiad ga­
lowy na cześć króla.

Wieczorem theotre parć. Graną będzie jedno- 
aktowa kumedya F u ldy : „Fin K u ss“ i opera 
Mnscagniego : „ Gaoalleria nt.słicana.u

Kończę także — pogodą, gdyż właśnie w chwili, 
kiedy piszę niniejsze słowa niebo trochę jaśniej­
sze, chmury wzniosły się bardziej w górę. Może 
się jutro wypogodzi. Byłoby to bardzo pożąda­
ne u ze względu na uroczą wycieczkę do jeziora 
Wolfgang. Wyrażam życzenie także i pro domo 
•m°a, pouieważ zamierzam wziąć udział w wy 
cieczce. G Smólski

Sprawy krajowe.
(P rzem yśl naftowy w Galicyi).

Od roku 1886 odkąd kopalnie naftowe i wo 
sku ziemnego przeszły pod nadzór górniczy, 
ogłasza ministerstwo spraw wewnętrznych w 
Wiedniu w swych spiawczdamach, za czas od 
1886 do 1889 *roku, także relacye, obejmujące 
dział naftowo-ozokierytowy (wosku ziemnego).

W edle sprawozdania stan przem ysłu naftowego 
w Galicyi przedstawia się w następujących licz­
bach :

W roku 1886 wydobyto ropy 435 687 ctm. 
Wartość ropy 1,681.207 złr. Średnia cena 1
ctm. 3 złr. 90 ct. Zatrudnionych robotników 
2.917.

W roku 1887 wydobyto ropy 478.176 ctm. 
Wartość ropy 1,700.574 złr. Średnia cena 1
ctm. 3 złr. 56 ct. Zatrudnionych robotników 
3.000.

W roku 1888 wydobyto ropy 648.824 ctm. 
Wartość ropy 2116.425 złr. Średnia cena 1
ctm. 3 złr, 26 c t  Zatrud-nionych robotników 
3.019. Przerobiono w kiąju 585.156 ctm. W y ­
w i e z i o n o  po za Galicyę 63.668 ctm.

W roku 1889 wydobyto ropy 716.595 ctm. 
Wartość ropy 2,483.408 złr. Średnia cena 1
ctm 3 złr. 47 ct. Zatrudnionych robotników 
3.191. Przerobiono w kraju 607.715 ctm. W y ­
w i e z i o n o  po za Galicyę 108.880 ctm.

Powyższe zestawienie okazuje, że ilość wydo­
bytej ropy, wartość jej i liczba zatrudnionych 
robotników w z r a s t a j ą  stopniowo. Mniej nato­
miast pocieszającym jest fakt, że gdy poprzednio 
cały zapas ropy przerab.auo w kra,u, w ostatnich 
latach pewna ilość ropy bywa wywożoną po za 
granice Galicyi, skutkiem czego wartość przemysłu 
naftowego zmniejsza się dla kraju naszego w 
stosunku odpowiedn.m, a ten zysk, jaki mógłby 
pozostać na miejscu, osiągają inne kraje desty­
lujące ropę galicyjską. W ciągu roku 1889 wy­
wieziono ropy: 34 750 ctm. do Wiednia, 48 430 
ctm. do Florisdoriu, 9.150 ctm. do Budapesztu, 
690 ctm do innych miejscu wości Węgier, w re­
szcie 25 St>0 ctm. za granicę. Zatem z całkowi­
tego -zapasu wydobytej w roku 1889 roku ®/7 
przerobiono w kraju, a */7 wywieziono, po za je 
go granice.

Stan przemysłu w o s k u  z i e m n e g o  tak się 
przedstaw ia:

W  roku 1886 wydobyto wosku ziemnego 
94.063 ctm. Wartość 2,409.789 złr. Średnia ce­
na 1 ctm. 25 złr. -37 ct. Zatrudniunyeh robotni­
ków 7.071

W r. 1887 wydobyto wosku ziemnego 80 470 
ctm. Wartość 1,905.096 złr. Średnia cena 1 ctm.
23 złr. 67 ct. Zatrudnionych robotników 6118. 
Przerobiono w kraju 8470 ctm. W y w i e z i o n o  
po za Galicyę 72.000 cun.

W r. 1888 wydobyto wosku ziemnego 87.828 
ctm. Wartość 2,166.305 złr. Średnia cena 1 ctm.
24 złr. 66 ct Zatrudnionych robotników 5910 
Przerobiono w kraju 10.828 ctm. W y w i e z i o ­
n o  po za Galicyę 77 000 ctm.

W r. 1889 wydobyto wosku ziemnego 75.602 
ctm. Wartość 1,796.434 złr. Średnia cena 1 ctm. 
23 złr. 78 ct. Zatrudnionych robotników 6004 
Przerobiono w kraju 19.603 ctm W y w i e z i o ­
n o  po za Galicyę 56.000 ctm.

W ciągu roku 1889 wywieziono wosku ziem­
nego 15 000 ctm. do Wiednia. Stockerau i Mor.

do Czeeb; 5000 
do A n |r . 30000

ctm .
ctm.

Ostrawy; 3000 ctm.
Niemiec; 3000 ctm.
Rosyi

Z powyższych zestawień wy.,łki, że ilość do­
bywanego wosku ziemnego i jej. wartość roczna 
zmniejszają się, że roczna wartość nafty surowej 
i wosku ziemnego wynosi prze-zło 4,280.000 
złr,, a cały p rzem y j naftowoozf.tierylowy zatru­
dnia rocznie przeszłe 9000 r o b o 1 nikpw.

Wiadomo, że wa^fóść materycłu surowego zna­
cznie się podnosi pfzez jego odpowiednią prze­
róbkę na materyały handlowe. Pod tym wzglę­
dem wartość przemysłu naftowego bez porówna­
nia jest większą od przemysłu naftowego, bez po­
równania jest większą od przemyciu wosku ziem­
nego; z ropy bowiem wywozi się za granicę Ga­
licyi tylko V7, a wosku ziemnego 2/* — resztę 
zaś przerabia się w kraju na produkty zbytu, 
przyczem wartość produktów handlowych z wo­
sku ziemnego może wynosić zaledwie 1,000.000 
złr.. gdy zaś wartość produktów handlowych z 
ropy otrzymywanych, wynosi kilka milionów złi.

Od wyrobów naftowych zapłacono w Galicyi 
p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o :  w 1886 roku 
2,164.877 złr., w 1887 r. 2,487.412 złr. w 1888 
r. 2.612.964 złr., w 1S8G r. 2,752.799 złr.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  13 sierpni %.
Rzymski korespondent Frankfurter Zeitung 

podaje wiadomość,! że w kołach watykańskich o- 
biega wieść, jakoby p a p i e ż  L e o n  X III o d r z u ­
c i ł  n o w ą  p r z e z  r z ą d  p r u s k i  p r o p o n o ­
w a n ą  l i s t ę  k a n d y d a t ó w  n a  s t o l i c ę  a r ­
c y b i s k u p i ą  w P o z n a n i u ,  ponieważ podano 
na kandydatów s a m y c h  t y l k o  N i e m c ó w ,  
a kurya rzymska obstaje przy swera postanowie­
niu niemianowania żadnego takiego arcybiskupa 
w Poznaniu, który nie będzie się cieszył sympa 
tyą ludności polskiej

Pisma niemieckie przyjęły z powątpiewaniem 
tę wiadomość, i m j naturalnie także podajemy 
ją tylko na odpowiedzialność wymienionej gazety. 
Nie ulega jednak wątpliwości że między kuryą 
rzymską a rządem pruskim nastąpiło w ostatnim 
czasie niejakie nap.ężenie stosunków, co wynika 
z całej polityki Watykanu. W edług doniesienia 
Copdan Fracassi. — zresztą dziennik ten nie 
jest źródłem pewnem —  uważunem być ina na­
wet za piawdopodobne z n i e s i e n i e  p r u s k i e j  
r e p i e z e n t a u y i  d y p l o m a t y c z n e j  p r z y  
s t o l i c y  a p o s t o l s k i e j .

Z  W.arszawy.
Warsz. Dnktonik  donosi, iż z początkiem no­

wego roku szkolnego ma być na uniwersytecie 
warszawskim o g r a n i c z o n a  l i c z b a  ż y d ó w  
d o  10 p r o c e n t  ogólne; liczby słuchaczów u- 
niwersytetu. Wiadomo, iż w uniwersytetach ro ­
syjskich i prawie we wszystkich szkołach wyż­
szych w Rosyi istuieją już podoone ograniczenia 
co do żydów a w niektórych szkołach i co do 
Polaków.

Władzy uniwersyteckiej w Warszawie polecono; 
aby przedewszystkiezą przyjęci zostali ci żydzi, 
którzy ukończyli kurs nauk w gimnazyach z m e­
dalami w ciągu dwóch lat po wyjściu ich z gi- 
mnazyów, następnie ci. którzy ukończyli kurs gi­
m nazjalny nauk w ubiegłym roku szkolnym ze 
stopniem w ogóle wyższym nad 4 i nareszcie ci, 
którzy ukończyli gim nazjalny kurs ze stopniem 
przeciętnym, nie niższym niż 4. W ogóle mogą 
być przyjęci tylko ci żydzi, którzy z prowadzenia 
się mają nie mniejszy stopień niż 5. Żydzi, k tó­
rzy ukończyli kurs gimnazyów klasycznych w in­
nych okręgach naukowych, mogą być przyjęci 
do uniwersytetu warszawskiego nie inaczej, jak 
za szczególną za każdym razem decyzją kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego.

Nadmienić tu wypada, że stopień 5 jest w gi­
mnazyach Królestwa Polskiego naiwyższy, czyli 
celujący; stopień 4 — bardzo dobry.

W. ks. Aleksy w Paryżu.
Paryżanir doczekali się wreszcie przybycia na­

czelnego a d m i r a ł a  f l o t y  r o s y j s k i e j ,  tyle 
oczekiwanego w. ks. A l e k s e g o .  Nie urządzono 
mu jednakżo na dworcu takiej owacyi, jak chciano, 
ponieważ przyjechał w chwili, kiedy nikt go się

S Y N  M U Z .
Nowelka z hiszpańskiego 

D o n  P e t l r a  A l a r c o n a .

(Pokończenie).
Było już prawie zupełnie ciemno, gdy nagle 

Usłyszał szelest ledrwwaęj szaty, a aa  niebie za­
rysowała się postać kobieca.

Zjawisko t łynęło w przestworzu i przybliżało 
się co raz w i t \ w i  w koiu-n o sę n m  się przy 
boku młodego człowieka i objęło okrągłem pul- 
chaem swera ramieniem jego szyję, 

nżo poznał w n.am margrabinę.
Zdawało mu się, £e rozum i zmysły utraci i 

w .erzył prawie, że cud widzi prawdziwy.
Przy p ie rw sz y c h  jeanfflk s łow ach , k tó re  p ię ­

kność  w ym ów iła , odepchnął j ą  Ą Iohzo z dzik im  
k rz y k ie in  ud siebie. W idmo uleciało , śm iejąc się
szydersko.

Nie była to margrabina, l ecz . . .
— Słuchaj, moja droga, mówisz od rztczy. 

Jak  widzę, chcesz mnie oszukać, gdyż opowiadasz 
rzeczy niemożliwe, —• przerwał autor muzie w 
touie surowym. —  to nij literatura, lecz czysty 
no n sen s; nie sądzisz przecież. abym ja m iał opi­
sywać wszystkie te dziwolągi, które mi za tem at 
poddajesz ?

— Mówię ci p ra w d ę .. . .  Alouzo usnął na 
ławce, a zjawisko nie było niczem innem , jeno 
sennem  widziadłem poety.

— Mów dalej, muzo —  rzekł na to uspokojo­
ny nieco autor.

— W yrwany tak nagie z sennych m arzeń 
czuł sie Alonzo jeszcze nieszczęśliwszym, n."- 
pierwej. Wierzył prawic, że złośliwy los "urządził 
sobie z lim igraszkę Ti raz zrozumiał dobrze, 
jak biednym był, samotnym i opuszczonym. 
Kiedy rozglądał się uważnie do koła siebie, przy­

szło mu na myśl, że rzeka jest niedaleko i skie­
rował ku nfaj swe kroki z niezłomnem postano­
wieniem p o ło żen i kresu swemu nędznemu ist­
nieniu.

„Już dochodził do łąk w dolinie. Noc była 
czarowna. Odświeżone po lekkim deszczu drze­
wa rozsiewały balsamiczną orzeźwiającą woń 
dokoła, a niezliczone gwiazdy na niebie, owe 
światy, bezwątpienia szczęśliwsze od naszego, 
w yda«aty  się latarniam i morskiemu bły 'z c z w a i  
W. spokojnej przystani.

„Ostatni odblask słońca rzucającego promienie 
w przestworza eteru otulił odległe góry złocis­
tym płaszczem11__

—  .Pani mnzo — pizerw ał autor swej rozmo­
wnej towarzyszce, sądzę, że byłoby lepiej, gdy ­
byś mi opowiadała o Alonzu, zamiast opisywać 
noc, co ja sam zresztą dość często czynię i p ra ­
wdopodobnie lepiej od ciebie.

—  Mówię o tern o czem mi się podoba.
—  W takim razie nie potrzebuję cię. Możesz 

sobie odejść.
— Bezwstydny!
—  Nieznośna wściubska nudziarko!
— Jeszcze ty mnie kiedyś zawołasz !
—  J a ? ! . . .  Ńie ma obawy. Ju tro  zaraz rozpo­

czynam u rządu starania o posadę.
■— A  więc bądź zdrów niewdzięczny i nie­

wierny . . .  politowania godny raateryalisto
—- Idźże sobie z Bogiem i daj mi spokój.

Tymczasem zbliżył się ranek; była godzina po- 
pół do piątej Ju trzenka wyłoniła swą złotawą 
Stówkę z w schodnkti okien cienistego swego pa­
łacu nocy i uśmiechała się do mnie. Pierwsze 
promienie słońca rzuciły blaski na papier, na 
którym pisałem, a światło mej lampy zbladło jak 
umierająca dziewica lub zrujnowany m arno­
trawca.

Jak  udany pocałunek fałszywej kobiety, po­
wiał zimny prąd powietrza, wpadający przez 
otwarte okno po moim pokoju. Gwiazdy niknęły 
jedna po drugiej jak tajemnicze hieroglify, które 
czas sciere ż egipskich piramid.

Księżyc p o w ę d r o w a ł  do  Ameryki. Gdy u nas 
schodzi z h o r y z o n tu ,  tam wyłania on się. jak 
a k to r k a ,  przebierająca się na noc po skończonem 
p rzedbtawi *bi”

Jestto  godzina która rozdziela wiele serc ko­
chających się. w któiej student, co wakacye prze­
pędził w ojcowiźnie, zbliza się do łóżka matki 
i szepcze „Mamusiu, odjeżdżam... “ N a co matka, 
kr.y.ią" głowę. w pod^jjki, odpowiada: „Niech cię 
Bóg strzeże, ćsiecię mojej duszy." Z okiem za- 
łzawionem wsiada student która go
zawiezie do miasta uniwersyteckiego.

Jestto  godzina, o której przyjdą z drukarni po 
odbiór manuskryptu niniejszego szkicu.

Jestto  wreszcie godziua, w której chory drze­
mie lub umiera.

O tej porze budzi s,ę także uczony i rozpo­
czyna na nowo łam ac s"bie głowę nad swemi 
księgami, podczas ffdy stróż nocny idzie do 
domu.

Dorożkarz m urarz i CM°P piją sw ój ranny 
kieliszek na rozgrzania sędzia odczytuje jeszcze 
gorączkowo niektóre ParaSrafy swego kodeksu, 
trębacz po trzykroć uderza pobudkę, gdyż i Chry­
stus doświadczył trzykrotnego zaparcia się świę­
tego Piotra.

Badź, zdrów, czytelnik!1! idę spać.

— No ale cóż się stało z Alonzem ? Czy ode- 
i rał sobie życie ?

— Biedny... młodzieniec — szepnął zamierają­
cym głosem autor i..., zasęąft

nie spodziewał. Jak się zdaje wielki książę rosyj­
ski umyślnie zmienił szyki dem onstrantów pary­
skich, aby uniknąć pouownycli objawów szowi­
nizmu rusolilskiego, który schlebia wprawdzie 
próżności rosyjskiej, ale doprowadzony do prze­
sady, nie podoba się w Petersburgu ze względów 
politycznych. Rosya nie chce się widoczuie anga­
żować zanadto w przyjaźni dla Francyi i pragnie 
zapewnić sobie odwrót na wszelki wypadek. Do­
wodzi tego również znana rozmowa korespon­
denta F igara  z członkami ambasady rosyjskiej 
w Paryżu.

W. ks. Aleksy stara się zachować w Paryżu 
incognito, mimo -to prześladują gc owacyami, 
i gdzie się tylko/ukaże, wznoszą się nieskończone 
okrzyki na cześć jego i na cześć Rosyi. W. książę 
zatrzymał się w Hotel Continental, gdzie odwie­
dzili go najwybitniejsi przedstawiciele ofieyalnej 
Francyi, w tej liczbie i m inister spraw zagra­
nicznych Ribot, wczoraj zaś popołudniu przyboczny 
adjutant prezydenta republiki pułkownik de C h  a- 
m o i n, aby zapisać nazwisko prez. C a r n o t a  
na liście gości.

Ks. Aleksy udaje się w dalszą drogę do V i- 
c h y i wymówił sonie stanowczo, aby mu tam 
nie gotowano żadnego urzędowego przyjęcia. — 
To też, jak doniosły wczorajsze telegramy, rada 
m unicypalna w Yichy odstąpiła od pierwotnego 
zamiaru urządzenia oM ui j  4  owaeyj na dworcu 
i w mieście.

N ieurodzaj w  Bosyi.
Nieurodzaj i głód nie przeszkadzają Rosyi ma­

nifestować swą potęgę na zew nątrz , ale w sto­
sunkach wewnętrznych przechodzi ona obecnie 
ciężką chwilę i tegoroczny nieurodzaj odbije się 
z pewnością dotkliwie na budżecie rosyjskim. 
Rząd wie dobrze, że lata nieurodzaju wywołują 
zwykle r o z r u c h y  w ł o ś c i a ń s k i e  i ożywiają 
a g i t a c y ę  n i h  i 1 i s t y c z n ą ; to też władze 
rosyjskie zajmują się obecnie gorliwie wyszuka­
niem odpowiednich środków celem osłabienia na­
stępstw nieurodzaju.

Praw it. Wiestn. ogłasza imienny ukaz cara do 
sen a tu , wzbraniający wywozu za granicę zboża 
w ziarnie, mąki żytniej oraz otrąb wszelkiego ro­
dzaju. Ukaz carski nakazuje:

Wypuszczanie za granicę przez porty m órz: 
Bałtyckiego, Czarnego i Azowskiego oraz przez 
zachodnią suchą granicę mąki żytniej i otrąb 
wszelkiego rodzaju zabronić od dnia 15 sierpnia 
r. b. Zakaz ten zastosow ar do wszelkiego rzeczo­
nych gatunków towaru zbożowego, na, który do 
dnia 15 sierpnia 1891 roku przez komorę nie 
będą wydane dowody wywozowe Niezależnie od 
zaprowadzonej już z polecenia m im stra finan­
sów znacznej obniżki w opłatach przewozowych 
kolejami zboża do okolic, dotkniętych jego bra­
kiem , upoważnić ministra spraw wewuętrznych 
do przedsięwzięcia środków celem ułatwienia 
zbytu zboża z miejscowości mających go nad po­
trzebę , do gubernij dotkniętych jego brakiem i 
pozwolić organom administracyjnym i ziemskim 
czynić sposobem handlowym oa właścicieli ziem­
skich zakupy zboża potrzebnego na ibsW iie pól 
i wyżywienie. Upoważnić ministra finansów do 
ostatecznego rozstrzygania wszelkich wątpliwości, 
mogących wyniknąć w zakresie ministeryuin fi­
nansów przy wykonaniu ukazu.

W cMu .przyjścia w pomoc ludności okolic do­
tkniętych nieurodzajem, car rozkazał także: „do­
zwolić włościauom rzeczonych miejscowości w cią­
gu nadchodzącej jesieni i zimy na bezpłatne zao­
patrywanie się w lasach rządowych w drzewo i 
chróst z leżaniny, z tern zastrzeżeniem, aby wło­
ścianie używali drzewa na potrzeby domowe i 
ażeby na znieranie drzewa wpuszczani byli tylko 
w dui, oznaczone przez miejscowy zarząd la­
sów." Komunikując rozporządzenie cara okólni­
kowe zarządząjącym dobiami państwa w guber­
niach dotkniętych nieurodzajem, mianowicie : wo- 
ronezkiej, wiackiej, jekaterynosławskiej, kazań­
skiej, kurskiej, niżegorodzkiej, orenbuiskiej, orło­
wskiej, penzeńskiej, permskiej, riazańskiej, sa- 
marskiej, saratowskiej, symhirskiej, tambowskiej, 
twerskiej, tulskiej, charkowskiej, chersońskiej i 
czerninowskiej, m inister dóbr państwa i poleca 
wydać odpowiednie rozporządzenia, wyrażając 
przytem przekonanie, że dołożą szczególnego 
starania w celu wprowadzenia w wykonanie jego 
polecenia i że ludność będzie należycie korzy 
stała z łaski cara.

Nowosti donoszą, że wyasygnowano już 15 mi­
lionów na zakupienie ziarna na wyżywienie lu ­
dności, dotkniętej niedostatkiem i na zasiewy. 
Grazdanin  pisze p ż e  dla przyjścia w pomoc lu ­
dności, dotkniętej nieurodzajem , postanowiono 
przystąpić do naprawy dróg pocztowych i wiej­
skich i budowy nowych najpotrze miejszych 
dróg szosowych, na co wyasygnowano kilkanaście 
milionów.

K O N I  E C.
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Uroczyste otwarcie kościoła M aryackiei o na­
stąpi pojutrze, w sobotę 15 bin. O god*in?a '.0 rano 
odprawi książę biskup karły®** D u n a j e w s k i  
solenne nabożeństw#, y -otaSkS którego wzmocnione 
efióry końelelne śpiewać będą.

Kot) o ty restauracyjne w kościele Maryackim je­
szcze nie zostały ukończone i wiele jeszcze nie do 
staje do dawuej jego świetności. Fundusze, na re- 
stanracyę złożone, już się wyczerpują, dlatego ko­
mitet restauracyjny zwraca się do polskich serc na­
szego społeczeństwa o dalsze datki i ofiary.

Ogłoszenie konkursu. Wydział krajowy rozpi­
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia posady fa­
chowego profesora botaniki w kiajowej wyższej szraole 
rolniczej w Dublaaach. Do posady tej przyw iązać 
jest stała płaca o rocznych 1300 złr., dodatek 
aktywalny w kwocie 140 złr. rocznie, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Chcący ubiegać się o tę posadę, winien wykazać

Zn.arii. W Krakowie zmarł Józef Handel, urzę
dnik telegraficzny, przeżywszy lat 58.

Tomasz Kuapik, majster szewski, im arł w Kra­
kowi. w 65 roku życia.

Feliks Karol Krukowiecki, obyw. ziemski i żoł 
nierz z 1831 r., przeżywszy lat 86, zmarł onegdaj 
we Lwowie.

W Czortkowie zmarł dnia wczorajszego Zygmunt 
Niewiadomski. urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Zgon tego młodego i zdolnego praco­
wnika i dobiego kolegi obndził szczery żal u wszy­
stkich, którzy mieli sposobność poznać go bliżej. — 
Koledzy zmarłego, zamiast wieńca, składajt przez 
Administracyę naszego dziennika 10 złr. na restau­
rację Katedry na Waweln. Za staraniem tychże od­
będzie się jutro w piątek o goaz. 8 rano w kościele 
00. Pijarów msza żałobna.

Ze stacyi ratunkowej. Dzismj o godz. io rano 
wezwał Włodek, wieśniak z Grzegórzek, pomocy 
scrazy ratnukowej, do swej córki Magdaleny, 25 lat 
liczącej, która spadła z wysokiej gruszy. Przybyw­
szy na miejsce, zastano Magdalenę Włodek wpraw­
dzie bez żadnych obrażeń zewnętrznych, ale z dale­
ko groźniejszemi objawami wstrząśnięcia mózgu i 
rdŁenia. Pokrytą chłodnym potem i chwilami tylko 
przytomną *abrivio zt sobą ao wozu, ale w drodze 
występował co chwila silniejszy zapad. Nie przery­
wając wcale szybkiej jazdy, stosuwano we wozie 
najrozmaitsze leki podniecające, ws'.rzy*iwauo pod- 
śkbrófo eiei i kamforę, podawano kóntak i wino, 
nacierano ć:iłe ciało szSzotkaMi i wodą koluńską ltd. 
Po energicznem stosowaniu tych leków stan się nie­
co poprawił, mimo to prawie wśród ciągłego zapa­
du, podczaF ki,órego występowały już grube, z da­
leka słyszalne rzężenia, zdołano ją jeszcze żywą za­
wieść do szpitala św. Łazarza. Dziewczyna ta nie­
szczęśliwa znajduje się w bardzo groźnem nleoezpie- 
czeóstwie utraty życia.

Niemczyzna. Nad filią kasy krajowej przy ulicy 
Kanoniczej umieszozouo nad napisem polskim, napis 
niemiecki: Ftliale ik r  k k. Landsshavptcasse.u 
Przeciwko temu stanowczo musimy wystąpić/albowiem, 
w myśl istniejących przepisów, jedynie urzędy pod­
ległe ministerstwu handlu opatrzone być mają na­
pisem w ję/yku polskim i niemieckim.

P a n o m  k u p c o m  i p r z e m y s ł o w c o m  mu­
simy także zwrócić rwagę na niewłaściwość uży­
wania kopert i etykiet z napisami niemieckienfl Na­
wet w st sunkach z Niemcami zbyteczne jest popi­
sywanie się niemczyzną; kim jest piszący, wie o tem- 
adiesat dobrze, imię i nazwisko jego jak n.emniej 
miejsce jiobytu przeczyta tak dobrze w językn pol­
skim. jak niemieckim. A śmieszną już zgoła jest 
rzeczą popisywać się firmą niemiecką przy zama­
wianiu towarów, gdy korespondencyę nawet powinno 
się pisać po polsku.

Jako nowy dodatek do tych kwiatków niemczy­
zny' przesłano nam napis: Adalbert Hębski, g>- 
mischle W aafkn llandhm g in Świątniki.

Niech żyje zoologia! W jednem z pism tutej­
szych pojawiła się wczoraj wzmianka o znęcaniu 
się pewnego żyda przy ul Siennej nad nietop srzem, 
która koiic/y się uwagą, że prześladowcę nieszczę­
śliwego „ p t a f c a "  (sic) pociągnięto do odpowie 
dzialuości! Pismo to nie należy podobno do humo­
rystycznych.

W pOlicyi złożono: wisiorek złoty z kamyczkiem, 
który w dniu 9 b. m. znalazł policjant Jaw ra w 
dwp/cu Kolejowym tutejszym przy kasie, podczas 
sprzedaży biletów osobowych nc kolej Karoh- L u ­
dwika, — oraz łyżkę srebrną jwłową z iltaunn 
J  P„ prawdopoaobuio skradzioną.

Notaryat w Niesnhowie objął p. Jan Antoni Pu 
szczyóski.

2 aktynie, 9 sierpnia. (Koresp. N . Heformy). 
Przed wyjazdem z Zakopanego spotkała prezesa 
Tow. tatrzańskiego hr. K o z i e b r o d z k i e g o b ar­
dzo miła owaoya. Przeszło 50 osób, między kt-óre- 
mi było wiele pań , urządziło ucztę w sali dworca 
tatrzańskiego na jego cześć. Wszystkie dzieluiee 
Polski oyły reprezentowane. Pierwszy toast na cześć 
hr. Koziebrodzkiego wniósł znakomity Komedyopuąrz 
p. Kazimierz Z a l e s k i  w dłuższem przemówieniu, 
bardzo sympatycznie przyjętem. P. l ł o d o ć  pił 
zdrowie hr. Koziebiodzkiego w rymowanym toaście, 
jako kolegi po piórze, a p. Stefau S ę k o w s k i ,  ja ­
ko wyborca, zdrowie swego posła. Hr. K c z i e- 
b r o d z k dziękował’ toastem na cześć kobiet pol­
skich, a następnie pił zdrowie dziennikarzy Zale­
skiego, dra Olszewskiego i Krechowieckiego. Poseł 
dr. S o k o ł o w s k i  pił zdrowie hr. Zamoyskiego.

Uczta przeciągnęła się późno w nocy, gdyż je­
szcze tańczono ochoczo.

Podczas nnztv otrzymał hi. Koziebrodzki od nie­
wiadomego dawcy bardzo piękny bukiet wraz z 
akwarelą, przedstawiającą dwie nlice w Zakopanem, 
wyszutrowauą - w dzikim jeszeze stanie.

Komitet podolski ochrony lasów polecił wstrzy­
mać cięcie w lasach w kilkunastn miejscowościach 
prywatnych i skarbowych, a kilku zalecił zaprowa- 
dżinie możliwych oszczędności.

„Kurierowi Porannemu1*, W Warszawie wycho­
dzącemu , jjrzywrócono prawo- drusewania ogłoszeń 
prywatnych, wzbronione rozporządzeniem z dnia 17 
czerwca b. r.

Pamiątki z pod Samo-Sierry. Ostatnia podróż
konserw atora 'Muzeum zakładu narodowego im. Os­
solińskich na Litwę, wzbogaciła jego zbiory ; oprócz 
innych przedmiotów, eeone . dla -eerft ■ rodaków pa­
miątka odnosząca się do jednego z najświetniejszych 
laktów broni polskiej- j est to mundur i czaprak 
prawdziwy, o haftowanych srebrem orłach i cyfrach 
Napoleońskich, wł»BnoSl̂  r1- p. Macieja 'Mierzejewskie­
go, kapitana gwan yi Napoleona I pułku szwoleże­
rów, kawaler* orderów legii honorowej i Reunion, 
a co szczególniejsza, zaszczyconego majoratem za 
waleczność przy zdobyciu szańca w Samo-Sierra 

Wiadomo bowiem, że gdy ataW piechoty francu­
skiej “ a tę bate-yę, bronioną szalonem męstwem 
Hiszpanów, został kilkakrotnie odparty, —  zniecier­
pliwiony tern Napoleon posłał oddział kawaleryi 
chevaux legirs (szwoleżerów) pod wodzą Kozietul- 
skiego, który pomimo najeżonych skał, pomimo roz­
paczliwej obrony, pod ogniem kartacaowym tę stra­
szną bateryę zdobył. Patrząc na to Napoleon, miał 
powiedzieć; Sont ils braves ces P o lon a is!... Otóż

dokładną znajomość języka polskiego, a nadto przed- i jednym z oficerów tego oddziałn był Nowogrodzia- 
łożyć Wydziałowi krajowemu: 1) metrykę chrztu, nic Mierzejewski.
2) krótki życiorys, 3) świadeotwa, udowadniające 
kwalifikację kandydata do zajmowania tej posady. 
Podania wnieść należy najdalej do 1 września br. 
do Wydziału krajowego, obsadzenie posady na je­
den rok prowizorycznie nastąpi z początkiem roku 
szkolnego 1891/2. Stabilizacya na posadzie nastąp1 
po roku zadowalniającej słnżby.

Książę kardynał Dunajewski dzisiaj rano wy­
jechał do Krzeszowic.

Scenę ię przedstawił Horaoy Vernet w obrazie, 
będącym własnością hr Krasińskiego, k*órego repro­
dukcję świetną w sztychu posiada Mnzeum.

Tak więc chwale, jaka otaczt ziemię nowogrodz­
ką, nie brak i listków wawrzynu, skropionych ua 
podziw świata krwią dzielnego naszego niegdyś ry­
cerstwa ! Cześć ich pamięci!

Załagi wojskowe w krajach monarchii au- 
Stryackiej. W czasie ostatniej konskrypcyi roz-
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mieszczoną był:- 
krajach Austrii 
dolnej stało . i! 
górnej 5826, v- 
ryntyi 3714, L';o 
1995, w Gorycj 
Tyrolu 7886, v 
Czechach 34.39?. : 
2924, w (i a li 
w Dalmacyi 5S 

Niemiecko - ros
która odbywał si: 
nad Menem, tas* 
strony niemL k 
jazdy, ma bj
dach. Każda kol ó 
ne. Komunik

■jjjja wojskowa w poszczególnych 
u? stępujący sposób: w Austryi 

31,363 żołnierzy, w Austryi 
lrgu 1584, Styryi 8043, Ka- 
2264. w Tryjeście z okręgiem 
“adysce 1152, w Istryi 8630, 

raju przedarulańskim 433, w 
Morawach 14.988, na Śląskn 
3.401, na Bukowinie 3544, 

- razem 187 .537  ludzi, 
js i konferencya kolejowa, 

tych dniach we Frankfurcie 
. mknięta. Zapowiedziany ze 

-tg amin co do biletów wolnej 
rćzjn iy nadal na nowych zasa 
i-trzy; lje dwa stałe bilety imien-

oso ,:wa Odessa-Berlin i Kijów-
Berliu ma by “k-.t.-awAą na Kowel Warszawę
Brześć-Warszawę 
dnia komunikacja 
i Franzensbad-M • > 
pospieszna, ma być 
szczegćlnem tai

Jeden z naji
w Austryi, urr . 
Ście , jest ZlUlIfcZ'. ;; 
mich strat, 
1’eruggia, kt ' v 
wpekulacye tcw 
guruje z Kwi 
rzycieh Z fe
lJra«j»r«łraa?.-,.ii
kredytowemu, a

, .wadzoną zostanie bezpośre- 
•1 iwa Frauzensbad-Petersburg 

-a  Taryfa frachtowa bagażowa, 
opublikowana z uwzględnieniem
■ .Mwej.
tiejszych domów banKowyc.i
hirpurgo i Parente“ w Tryje- 
likw dować, skutkiem olbrzy- 
onych mu przez prokurzystę 

' uiszczał się w arcyryzykowne 
Jcjen  Rothschild paryski fi- 

izło 2 milionów w rzędzie wie-
0 w nie został żaden zaangażowany.

iikwidacyi powierzono zakładowi 
i. goż dyrektor Blum udał się przed­

wczoraj do T -s i.
Nowa ftłk ir wodna. W d. 8 b. m. berliński

doin Sieni 
Woolwicb 
licznej lii 
Dotyehez: 
tein i dw 
jedna aii; 
duak cz: -

ał parowiec swój „Faraday" do 
rozpocząć zakładanie nowej tolegra 

.,nej, łączące j Niemcy z Anglią, 
e • ni nu ikacyi telegiafieznej pomiędzy 

.mi służyły dwie poczwórne liny, 
druga niemiecka. W ostatnich je- 

depęsz zwiększyła się tak zna­
cznie, iż okazały się niedostateczne, szcze­
gólniej o c/ii m gdy cala Austrya i Bałkany za 
ezęly przesyiiio depesze do Anglii po linii angielsko- 
nicinitcdiicj. Nowa lina ciągnąć się będzie pomiędzy 
Kindeu a llact ni, nieco na północ od Lovestoph 
Koszta, obliczone na dwa miliony marek, ponoszą w 
połowie rządy angielski i niemiecki Długość liny 
wynosi 440 kilometrów. Uroczystość oddania liny 
do nżytku międzynarodowego odbędzie się na Bor- 
kum, jednej z wysepek nieopodal brzegów Holandyi 
położonej dokąd przybędzie niemiecki minister poczt 
i telegrafów Stephan, oraz delegat rządu angiel­
skiego. Jednocześnie przeprowadzoną będzie diuga 
lina podwodna, mianowicie z Wilhelinshaven na 
Hdgoland. Będzie to drugie połączenie telegraficzue 
w yspy z lądem stałym, dotychczas bowiem depesze 
na Heigdand idą przoz Cuxhavon. Lina ta, dłu 
ga na 51 kilometrów, kosztować będzie 190.000 
marek

Balon nad Wezuwiuszem. Podczas ostatniego: 
trwającego dni dziesięć wybuchu Wezuwiusza, w 
chwili największej grozy, aeronanta szwajcarski 
Edward Spelterini, pragnąc z wysokości dokouać 
obserwacji krateru, wzuiósł się z Portici na balonie 
„Urania", mającym objętości 1.600 metrów kubi 
ezn/cli, wraz z francuskim konsulem w Neapalu p 
Peleite i trzema innerni osobami. Tymezasem w bli 
skości Wezuwiusza wiatr zmienił kierunek i choelaż 
Lalo* wiaiAsł się na 2.500 metrów w górę, nie 
zdołał jednak wpaść na prąd powietrzny, pędzący 
chmury wyrzucanego z krateru popiołu Wybnoha 
jacy do wysokości 400 metrów słup popiołowa ma 
jacy obwodu do 30 mptrow, przedstawiał się^w for 
mie olbrzymiej sosny, której wierzchołek, rozpostar 
ty w podniebnej przestrzeni, opuszczał się zwolna 
ku Pompei. Fotograficzne wizerunki tego widoku 
aeronanci zdjęli na wysokości 1.000 metrów.
0  iLiiwka prąd powietrz* zaczął popychać balon kn 
wyspie Capri. Nie chcąc oddalać się w tym kierun 
ku, Spelterini otworzył klapę i w tejże chwili ba 
lon począw»*y gwałtownie spadać. przebył prze 
strzeń 1.800 metrów w pół minuty. Dz>ęki nadzwy 
czajnej przytomności umysłu ndało się aeronautom 
zatrzymać balon na 100 stóp nad powierzchnią mo 
rza przez wyrzucenie 300 kilogramów balastu. Po 
pół godzinnej podróży nad samą prawie wodą, wy 
słany na pomoc parostatek przyciągnął balon do 
lądu.

Socjalizm w  Berlinie. W ostatnich czasach po 
wiodło s!ę przewódcom socyalnej demokracyi zy 
skać dla swej partyi znaczny zastęp iak zwanych 
kelnerek, których nad Spreją jest cały legion. Od 
były one już kilka większych zebrań, na których 
wodzi prym panna Wrabetz, niezmiernie rezolutna
1 wymowna osoba. —  Na ontgdajszem zgroma 
dzeoiu przyznała ona otwarcie, iż większa częś 
kelnerek stoi na gruncie socyalnej demokracyi, któ 
ra — jak powiedziała —  postara się o to, ażeby 
panowanie kapitału ustało, gdyż panowanie kapitału 
ozuacza też panowanie występku. Nowo utworzone 
towarzystwo kelnerek także w tym duchu będzie 
pracować. Dalej należy zorganizować i zreformować 
cały stan kelnerski i rozróżniać pomiędzy kelnerka' 
mi, należącemi do ruchn nowoczesnego ęsocyalisty 
cznego), a lakierni, które się z tego wyłąoza. P u­
bliczność musi się dowiedzieć także, które resiaura- 
cye są restauracyami we właściwem tego słowa 
znaczeniu, a nie aomami rozpusty. Kelnerki dążyć 
muszą do tego, ażeby zdubyły sobie tak „poważne" 
stanon isko, jak w B aw aryi, gdzie tylko gości ob­
sługują, a nie, jak w Berlinie, animują- Kelnerka 
powinna otrzymywać stałą pensyę i to przynajmniej 
25 fenigów za godzinę, a nie żeby ona jeszcze pła­
ciła gospodarzowi. Gospodarze biorą za butelkę wi­
na, która ich kosztuje 60 fenigów, 4 do 6 marek, 
za butelkę szampana, która ich kosztuje 2-50 ma­
rek, 10 do 12 marek. Mimo tego zarobku kelnerki 
muezą jeszcze płacić gospodarzowi za to, że im 
wolno usługiwać i znoBić jak najwstrętniejsze ob 
chodzenie się z niemi. W końcu panna Wrabetz pod­
dała pod uchwałę statuta stowarzyszenia, przejrzane 
i poprawione przez jednego z przewódcow socyalnej 
demokracyi.

Zamknięcie szulerni. W dniu 16 kwietnia 1892
r. upływa termin dzierżawy przez rodzinę Blanców 
domu gry na Monte Oarlo. W dnin tym sznlernia 
będzie zamkniętą i mleta publiczna zniknie z lądu 
europejskiego raz na zawsze, gdyż schronienie, jakie 
znalazła u księcia Monaco, było jnż ostatniem. — 
W r. 1858 założył Blanc swój dom gry w Monte 
Carlo. gdzie przyjęty został przez ks. Honorynsza z 
otwartemi rękami, książę bowiem posiadał wówczas 
10.000 poddanych, ale tylko 15.000 renty rocznej. 
Dom gry przynosił odtąd Btale księciu po kilkana­
ście milionów franków dochodu. Obecnie siostrzeniec

Honoryusza kontraktu dzierżawnego odnowić nie 
chce, co zresztą jest po części cnotą z potrzeby, 
gdyż rządy francuski i włoski zapowiedziały stano­
wczo, iż nie zniosą dłużej szulerni w*Muoaco. W ten 
sposób książę traci większą część swych dochodów, 
zrujnowanym jednak nie będzie, gdyż niedawno oże­
nił się z milionerką, księżną Richelieu, której posag 
łzy po straconych rentach otrzeó potrafi.

Okręt Kolumba. Poruczuik floty amerykańskiej 
Litti wyprawiony został do Europy z poleceniem 
wykonania w Hiszpanii dokładnej kopii okrętu, na 
którym Krzysztof Kolumb odbył podróż do Amery­
ki. Okręt ten pomieszczony zostanie na przyszłej 
wszechświatowej wystawie w Chicago.

Mieszkańcy sera. P. Adawetz w Somthal w 
Szwajcaryi zrobił spis mikroskopowej ludności sera. 
W świeżym wyrobie emmenthalskim znajduje on od
90.000 do 140.000 mikrobów na jeden gram. Po 
dniach 71 było już ich 800.000 ludności, a w tak 
zwanym twarogu (fromage nem) była jeszcze bar­
dziej gęstą We 25 dni wieku miał on już 1,200.000, 
w 45 aż 200,000.000 mikrobów w gramie. Cyfry 
te stosują się do środka sera, ku obwodowi od
3.600.000 do 5,600.000. W ten sposób liczba mie­
szkańców 360 gramów sera dorównywała całkowi­
tej ilości ludzi na kuli ziemskiej.

Ciekawe obliczenie. Czego obliczyć nie można ? 
Ilość zużywanych rocznie zapałek w Europie dosię­
ga 730 bilionów sztuk. Wyrób ich zużywa 400.000 
yardów sześciennych drzewa, ożyli 1,200.000 stóp 
oadściesujeh i 420,000 funtów fosforu. Z obliczenia 
tego wypada zuiyoie dzienne 2 mil. zapałek; przyj­
mując zaś, iż na zapalenie każdej potrzeba przecię 
tnie jednej sekundy, ludność zatem Europy na samo 
zapaiauie zapałek potrzebuje ogółem 550.000 go­
dzin, czyli 64 lat dziennie. Znaczy to, iż gdyby je­
dna osoba chciała zapalić całą dziennie używaną 
przez Europę ilość zapałek , spotrzebowałaby aa to
64 lat.

Złośliwy figiel miał jakoby stać się powodem 
katastrofy w Saiut-Munde. Dziennik Paris  pisze, iż 
p. Yille, reżyser koncertów w „Edenie", oświadczył 
stanowczo sędziemu śledczemu, że widział, jak przy 
wjeździe pociągu pierwszego ukazał się sygnał czer­
wony ; następnie zauważył wśród tłumu kilku wy­
rostków, jak ciągnęli za druty poruszające tarcze 
sygnałowe, i tarcza biała, oznaczająca, że tor jest 
wolny, zastąpiła czerwoną; pociąg idący z Vincen- 
nes wjechał tedy na stacyę całą siłą pary. Wiado 
mość powyższa zgadza się z zeznaniem maszynisty 
Carou, który zapewnia, i i  widział tarczę białą.

Koszt bndowy 
rubli.
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U w a g i :  Wczoraj wieczorem deszcz i błyska­
wice.

l ia in o S c i naułowe, literackie i  artistyczue.
— Powiastki ojczyste dla młodzieży. Pod pc

wyższym ogólnym tytułem rozpoczęła wydawać na­
kładowa księgarnia F. Westa w Brodach cykl po­
wiastek, osnutych na tle dziejów ojczystych. Cykl 
ten ma być poprowadzony przez cały okres dziejów 
Polski i w przystępnych opowiadaniach zamknąć 
całokształt dziejów ojczystych. Jest to wydawnictwo, 
któremu za typ i wzór posłużyły powieści history 
czne Kraszewskiego. Obrobienia materyału tego pod 
ją ł się p. Fr. Szyudler, profesor gimuazyalny.

Dotąd ukazały się dwie powiastki, zatytułowane 
„Z nad Gopła" i „Mściwój i Mieszko I “, obejmujące 
pierwsze wieki hisioryi polskiej. Obrobione starań 
nie, świadczą, o zabieglrwośui. wydawcy i tu >ra 
zasługują na rozpowszechnieniu między młodzieżą 
szkolną. Przystępna cena wydawnictwa, wynosząca 
50 ct. za pięknie oprawny tomik, ułatwić winna 
ich rozpowszechnienie. Jeżeliby na co zwrócić wy 
padło uwagę aatora, to na konieczność baczniejsze 
go przestrzegania czystości języka i staranności 
stylu.

Dział ekonomiczny.

tej kolei obliczono na 6 milionów

Hlpostrzelenia m eteorologiczne
(podług obssrwatoryuia krakowskiego) 

Kraków, dnia 13 sierpnia.

Telegramy „Nowe/ Reformy"
(Telegramy tołasne ,  Nowej heform ya.)

Wiedeń, 13 sierpnia. W poniedziałek 17 b. in. 
rozpoczną się w Monachium rokowania handlowe 
pomiędzy rządami austryackim i niemieckim z je­
dnej. a Włochami z drugiej strony. Jako zastępcy 
Austro-W ęgier wezmą udział w rokowaniach - szef 
sekcy' G 1 a n z, radca rninisteryalny K a l c h b e r g  
radca sekcyjny dr. S t i b r a l ,  radca sekcyjny 

. J o r k e s c h ,  radca rninisteryalny H e r z, a ze 
strony rządu węgierskiego radca rninisteryalny 
M i h a l o v . c s  i oaron A n d r e a n s k y .

Włoscy delegaci przedłożą swe żądania dopiero 
na pierwszej konferencyi i do tego czasu zacho­
wają je w tajemnicy.

Berno szwajcarskie, 13 sierpnia. Rada zwią­
zkowa przesłała do W iednia deklaracyę, w rodzaju 
ultimatum, w której oświadcza, że trwać będzie 
przy swoich żądaniach i na żadne dalsze ustęp­
stwa nie może się zgodzić.

Kolej żelazna Marmoros-Szigeth Stanisławów
Prace przedwstępue dla wybudowania kolei żelazne; 
z Mi-rmoros do Stanisławowa postąpiły już tak da 
teko, że odnośne przedłożenie będzie mogło być 
wniesione do parlamentn jnż na sesyi jesiennej No­
wa kolej będzie długą 190 kilometrów, z której to 
przestrzeni przypadnie moiej więcej połowa na Przed 
litawię.

Ze sprawozdania, odczytanego na zgromadzeniu 
akcyonaryuszów k o ł u m y j s k i e j  k o l e i  l o k a l ­
nej ,  dowiadujemy g j^  ogóluy przychód w roku 
zeszłym wynosił 77.561 złr., z czego przypala 
12.434 złr. na ruch osobowy, 60.409 złr. na ruch 
towarowy, a 4.636 złr. wpłynęło z innych źródeł 
Przewieziono ogółem 57.548 ton towaru, (w roku 
poprzednim 52.966 ton) i 93.537 osób (o 613 
więcej). Ogólne wydaiki wynosiły 58 978 złr., po 
zobtaje tedy nadwyżka 16.5&2 złr., ewentualnie po 
odciągnięciu na różne -wydatki 723 złr. suma
17.860 złr. Zebranie uchwaliło wypłacić dnia 1
lipca br. po 2 złr. 75 ct. dywidendy od każdej 
akcyi pierwszeństwa, tedy 0d 3.188 sztuk akcyj 
17.354 złr., resztę zaś 326 złr. przenieść na nowy 
rachunek. Rokowania z dyrekcyą generalną kolei 
państwowych ceiem odnowienia względnie zmiany 
obecnego układu, co do prowadzenia ruchu są w 
toku.

Handel austro - węgierski na półwyspie Bał­
kańskim. Piszą z Sofii: Z każdym niemal rokiem 
uwidocznia się coraz większy postęp Austro-Węgier 
w sprawach handlowych na Bałkańskim półwyspie. 
Coraz liczniejsi kominyonerzy rozmaitych gałęzi han­
dlu i przemysłu zakładają tutaj swoje kantory. — 
Przedewszystkiem zwrócił uwagę na bałkańskie 
kraje rząd węgierski. Z infeyatywy tego rządu za­
łożono  ̂ Belgradzie, Serajewie, Sofii i innych miej­
scowościach stałe handlowe muzea, na których czele 
stoją doświadczeni urzędnicy, opłacani przez rząd 
węgierski i kontrolowani przez austro-węgierskich 
konsulów ua Wschodzie. Zadaniem tych muzeów jest 
pośredniczyć bez widoków na jakiekolwiek zyski, 
między kupującymi z bałkańskich krajów a fabry­
kantami węgierskimi. W tym celu każde muzeum 
posiada skład wzorów rozmaitych towarów, ale tylko 
wyłącznie węgierskiego pochodzenia.

Muiej więcej przed rokiem zaczęły niektóre wie­
deńskie firmy, dla dogodzenia publiczności, druko­
wać swe ogromne ilustrowane katalogi i cenniki w 
językach serbskim, bułgarskim i nowogreckim. Te 
same firmy prowadzą korespondencyę z każdym 
krajem w jego języku. 1

Nowa kolej w Królestwie Polakiem. Droga że­
lazna nadnarwiańska, o pozwoleniu na budowę któ­
rej doniosły właśnie telegramy, będzie miała 134 
wiorst długości i pójdzie na Ostrołękę i Ostrów.

(Telegramy B iura kor esjondcneyjmgo.)

Wiedeń, 13 sierpnia. Doniesienia dzienników, 
jakoby już nastąpiła przerw a w rokowaniach 
handlowych z Szwajcar)ą niu mają podstawy, 
jak o tem  zapewniają ze strony kompetentnej, 
konfereneye trw ają dalej.

Wiedeń, 13 sierpnia. W edług doniesień dz.en- 
ników rokowania handlowe z Szwajcaryą przy­
brały w ostatniej chwili jirzebieg pomyślny, tak, 
iż nie wykluczouem jest osiągnięcie obopólnego 
porozumienia.

Ischl, 13 sierpnia. O godzinie pół do 3 odbył 
się obiad, do którego zasiadły te same osobisto­
ści, co wczoraj. Król serbski prowadził żywą 
rozmowę z cesarzem i członkami cesarskiego do 
mu. T o a s t ó w  n a  o b i e d z i e  n i e ‘ w z n o ­
s z o n o .

Cesarz odprowadził gościa do powozu, a na­
stępnie o goazinie pół do 5 towarzyszył mu w 
przejażdżce do Strobl, w której wzięli też udział 
członkowie domu cesarskiego, Kalnoky i świty 
obu dworów. Jechano w 14 powozach. W  pier­
wszym powozie jechał cesarz austryacki i król 
serbski. — W Strobl witała monarchów licznie 
zgromadzona publiczność meustannemi okrzyka­
m i: hoch! W eterani i dziatwa szkolna utworzyła 
szpaler. Pó przejażdżce na jeziorze W olfganga 
odbyło się galowe przedstawienie w teatrze. Na­
stępnie dano herbatę w willi cesarskiej, poczein 
nastąpiło pożegnanie i król serbski udał się na 
dworzec.

Ischl, 13 sierpnia. Król serbski odjechał stąd 
wczora, o godzinie 10 wieczór. Cesarz i straż 
honorowa odprowadziła dostojnego gościa na 
dworzec kolejowy.

I s c h l , 13 sierpnia. W kompetentnych sferach 
serbskich opowiadają, że król serbski miał się 
wyrazić wobec Risticza przy wyjeździe z Ischl, 
że nigdy nie zapomni życzliwej, ojcowskiej do­
broci cesarza auNtryackiego.

Doniesienia dzienników, jakoby urzędnicy z o- 
toczenia Risticza mieli się o sferach rosyjskich 
nieprzychylnie wyrażać, jakoież doniesienie Koeln. 
Ztg., jakoby dwór rosyjski względem króla serb­
skiego i jego świty miał okazać lekceważenie, i 
że z tego powodu król serbski i świta jego wy­
nieśli z Rosyi rozczarowanie, według auten­
tycznych źródeł przedstawia się tendeneyjnem 
zmyśleniem.

Berlin, 13 sierpnia. Wobec niepokoju na gieł­
dzie, wywołanego zakazem wywozu- zboża z Ro­

syi, oświadcza Nordd. Allg. Z tg , że w chwili 
obecnej Stany Zjednoczone gotowe są najzupeł­
niej zastąpić Rosyę, nadto są jeszcze w rezerwie 
inne kraje, które mają zboże na wywóz i zaspo­
koić mogą potrzeby Niemiec. Niemcy mogą przeto 
spokojnie czekać, jak się ułożą stosunki, zapytać się 
jednak godzi, czy Rosyp może utrzymać w mocy 
zakaz wywozu zboża wobec ofiar finansowych, 
spowodowanych n i e u c h r o n n y m  s p a d k i e m  
k u r s u  r u b l a  i wooec c h r o m a j ą c e j  gospo­
darki w kraju.

Hamburg, 13 sierpnia, jdamb. Nachrichten 
oświadezirą. iż wiadomości podane w Figarze  
o Bismarku, mianowicie zaś rzekomy list księcia 
Bismarka do pewnej wysoko postawionej osobi­
stości w Rosyi jest fałszywym.

Borkum (wyspa na wybrzeżu Fryzyi), 13 sier­
pnia. Firm a Siemens Brothers ukończyła dziś 
budowę nowego telegrafu podmorskiego pom ię­
dzy Niemcami i Anglią. Pierwszo telegramy wy­
słano do cesarza niemieckiego i do królowej an­
gielskiej

Paryż, 13 sierpnia. Senior ciała dyplomatycz­
nego powitał wielkiego księcia Aleksego imieniem 
Freycineta, którego obecnie nie ina w Paryżu.

Ribot odłożył swoją podróż do Szwajcaryi ze 
względu na zapowiedziany przyjazd królów gre­
ckiego i serbskiego.

Paryż, J3 sierpnia. Wielki książę Aleksy od­
jechał do Vichy, żegnany na dworcu z owacyą 
przez dwutysiączny tłum  ludzi.

Aix-les-Baint, 13 sierpnia. Król grecki wyje­
chał do Paryża.

Paryż, 13 sierpnia. Król grecki przyjechał do 
Paryża wczoraj o godzinie 11 wieczór. Na dwor­
cu powitał go Delyannis i oficer ordoi.ansowy 
prezydenta Carnota

Król zatrzymał się w hotelu .B ristol".
Paryż, 13 sierpnia. Journal des Debats dono­

si, że flota śródziemnomorska, składająca się z 22 
okrętów, spotka się 25 sierpnia w Vi!lafranca z 
eskadrą angielską admirała Hookius’a.

Toulon, 13 sierpnia. W departam encie Far pa­
lą się ciągle lasy. Pożar ogarnął przestrzeń 1200 
hektarów.

Toulon, 13 sierpnia. Lasy tutejsze palą się je­
szcze. Zgorzało już 2.000 hektarów lasu. Wiatr 
silny. Wielu miejscowościom grozi skutkiem tego 
niebezpieczeństwo pożaru.

Petersburg, 13 sierpnia Rodzina carska prze­
niosła się do Krasnego Sioła. Wielki książę ML 
chat Mikolajewicz wyjechał za granicę.

Ateny, IB sierpnia. 1700 żołnierzy wyruszyło 
z Smyrny dla wzmocnienia załogi na Krecie.

Nowy Jork, 13 sierpnia. Parowiec spacerowy, 
wiozący 800 osób, uderzył się skutkiem wiatru o 
most. prowadzący do Long sland. Statek się roz­
bił i wiele osób wpadło do w ody; z tych 18 
osób utonęło.

Trwały skdtek leczniczy: w wypadkach bo­
lesnego reumatyimu w krzyżach, w członkach i sta­
wach, pedagry — nacierania Molia WÓdką franCU 
Ską i SOlą wywierają zbawienny skutek. Cena fla­
szki 90 ct.

Codiiennie rozsyła za pobraniem pooztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Taohiauben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
clironną i podpisem. Główne składy w GaLcyi 
znajdują się u firm podanych w częśoi ins >ratow<-j 
dzisiejszego numeru na 'stainiel stronnicy. (207)

Podziękowanie.
W głębokim smutku po stracie ukochanej żony, 

doznałem od przyjaciół, koiegów i znajomych 
bardzo wielu dowodów prawdziwej życzliwości, 
które zbolałemu sercu ulgę i pociechę sprawiały. 
Nie mogąc każdemu z osobna podziękować, po­
zwą ani sobie na te, drodze w swujem i mojej 
córki imieniu złożyć z głębi serca płynące po­
dziękowanie W nemu Panu Prot. l)f- G l u z i ń -  
s k i e  m u  za i miejętną i troskliwą opiekę lekar­
ską w czasif długotrwałej nieuleczalnej choroby, 
W nym pp. C i e s z y ń s k i m  za pełn^, pośw ięce­
nia opiekę nad chorą Drzez oały czas choroo 
mojej żony, W PP. Z a l e s k i m  za dowody praw ­
dziwej przyjacielskiej życzliwości i szczerego współ­
czucia w naszem nieszczęściu, JW . hr. K. B r  o- 
m i r s k i e j za otoczenie ś. p. żony mojej ser­
deczną a głęboko chrztściańską troskliwością, —  
W ielebnym siostrom F e l i c y a n k o m  zp nadei 
troskliwą pielęgnacyę w czasie słabości, Przew ie­
lebnemu X C u r z y t k o w i T J .  za niesienie po­
ciechy religijnej i odprawienie żałobnego nabo­
żeństwa, W ielebnem u D u c h o w i e ń s t w u  świe­
ckiemu i zakonnemu W P. prof. A. J a s i ń s k i e ­
m u  i J.  S i e r o s ł a w s k i e m u ,  tudzież kochanej 
m ł o d z ' e ż y  wyższej szkody realnej za odśpie­
wanie pieśni żałobnych nad grobem. W szystkim 
razem i każdemu z osobna „Bog zapłać".

W Krakowie 12 sierpnia 1891.
(1956) Profesor E d m u n d  G r z ę o t tk i .

K n m  telegraficzne.
DO sa ( I w l c L n l s  w i e d e ń s k i e j

Lars V Wal.
dnia 18 sierpnia 1891 roku. austr.

air. ot

Zjednoczony dług w papierach . . . 92 20
Zjednoczony dług w srebrze . . . 92 25
Austryacka renta z ł o t a ...................... 111 75
5% austryacka re n ta  (m a rco w a) . . 102 80
Akcye banku austro-węKierskiego . . 1026 —
Akcje k red y to w e ................................. 286 25
Louuya . . . . . . . . . . 118 10
S reb ro ....................................................... — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 4 11/,
Dukaty austryack? 5 ii l j
Banknoty banku niemfec. za 100 m. 10

Rozkład jazdr
pociągów osobowych r a  d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zefjaru kra­

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891

Odchodzą z Krakowa:
R a n o .

Do W iednia: osobowy godz. 5 min. 69 — pospieszny
godz. 7 min. 17, — oeubowy do uisaenlHjrgh I Wiednia 
godz. 9 min. 47.

Do Lwowa: mięszany godz. 6 min. 10 - -  pospieszny
godz. 8 i_ul. 3 od 25/6 do 16/9 m» połączenie p rz o  1‘ła ­
szo w na koloj państwową do miejsc Ląpielowycli —

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  Kon  opirlslci. 

Wydtwca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka .Nadesłane* nie pocnodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

czasopismo literackie ; naukowe z powieściowym 
dodatkiem po Cenie zniżonej tylko dla prenntne 

ratorów N . Refortny : 1672
w K r a k o w i e  1 złr. 30 ct. kwartalnie.
N a  p r o w i n e y i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

bowy godz. 10 min. 50.
Do baharki-Hnelatyna: miętwmy goa*. 9 min. 22.
Do Warszawy: osobowy gou*. 6 min. 59 i godz. 9 

min. 17.
Do Wieliczki: rmyszany godz. 11 min. 49 

Po południu.
Do Krzeszowic : osobowy o godz. 1 min. 52, kuisuje 

lylko od 7/P no 27/9 w nisdzleię i we święta.
Do barai kl i Os. ięo ln a . mięszany godz. 2 min. 27.
Do W iednia: osobowy godz. 3 min. 27 — pospieszny 

godz. 9 min. 59..
Di Warszawy 1 Oświęcim?: oaobowy rod 6 mfli. 57
Do Bonarkl-Huslatyna: mięszany godz 7 min. 17.
Di Tnrnowa . osobowy godz. 4 min. 19 — takie od 1/7 

do 15/9 kursuje do Taroowa I Orłowa osobowy godz. 9 
mm. 43, a w e d ł u g  p o t r z e b y  idzr i nawet uo Lwown 
ni etyl ko w wymienimy on miesiącach aie w każdym innym 
czasie.

Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47.

Przychodzą dc Krakowa:
Rano.

Z Tarnowa-Orłowa (względnie według potrzeby nawet 
zo Lwowa) tyiko od 1/7 do 15/9 osobowy g< dz. 5 mia. 19. 

Z Bonarkl-Huslatyna: mięszany godz. 6 min. 24.
Z Bonarki-Wadowio : mięśzany godz. 10 mm. 59.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęolma: osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: pospieszny godz. 7 min. 47 — osobowy godz. 

10 min. 8.
Z W arszaw y: pospieszny godz. 7 min 47.
Z T arnow a: osobowy godz. 11 min. 18.

Po południu.
Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 37 i godz. 6 min. 4, 

pospieszmy godz. 9 min. 42.
Z Bonarki-Hn8iatyna: uiięszanj godz. 4 mm. 34.
i. Lunuoabnrga ■ z W arszawy: osobowy godz. 5 m. 22
Z W leilczni: mi e ,an; godz. 7 min. 39. (Ten pociąg od 

25/6 do 15/9 przywozi z Płaszowi. pociąg kąpielowy „olei 
państwowej.)

Z Wiednit.: pospieszny godz. 9 min. 4 — osobowy godz. 
10 min. 4.

Z Krzeszowic : od 7/6 do 27'9 w niedziele i święta oso­
bowy godz. 8 min. 37.

W szelkie papiery war- 
toflolowe, banknoty za­
graniczne I monety, kU- 
puje i sprzedaje potf najkbrzy- 

stniejszemi warunkami

K a n t o r  w y m ia n y w K rakow ie, R ynek 1.
3 0 . Zlecenia z prcwincyi 
uskutecznia się odwrotny 
pocztą bez doliczenia pro-

w i z y i .

E n k ń w ,  d n i a  1 3 /§
(Be* biciąoego kapona.)

Cubh papierowe . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
tO-to frankówka złota 
6“/, Pożyczka krajowa galie. za złr- tOO 
41/ , '/ ,  Pożyczka bajo  ./a galie. za 3 r>
5*/, ObUgaoye iademn. gal. za złr. 100 k. m. 
4“/0 galioyjski fundusz propinaeyjnf • • 
t1/,*/, Idstj zastaw. Eankn kraj. za *If- ^  
?>*/, Oblig komunalne „ n I Karis.
ł*/. Listy -jwrsawna Tow. fcsd. ziew- •

a a a a a ^

‘7 .
*7.
47.7.
5'/.
A

Banka hip. * pi f  07.
b B iwr. ** * ° lał

H M

i i i  -  
67 60 

9 35
103 — 

98 50
104 40 
93 10

12*  -
58 20
9 *5

105 — 
99 25 

105 10 
93 80

j r łac (Ządftią
Warszawa, nm 18 8. | . Listy nsuwat.

(Bez bieżącego kuponu.) j I j 3“/, Boden-Orodit allg osi. zpr. za ,złr. 100 109
5'/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 102 1 0 -------’ *7.7. €W. Tow: kred. iem. okr. 52 złr. 100
*7. List) likwidacyjne . . za mbli looj 98 1 5 -------! *7.7. Bank krajowy galicyjski za złr. 100
50/, Listy zwt. Warszawy i Em. „ .  ICU'101 7 f t ----------W *.®™  “ N- obi. kommnr ln

“  1 0 0 4 0 1 6 5 } --------- M y / o  Banku anstro-węgiersk. za złr. 100

i płacą zącai

57.
57,
« /.

U Em. 
01 Em. „ 
IV Em. .

5j — -  *’/• /. J gamjyjam
5] — —I f 7 . ®ank kraj. obi. komunalne za złr. 100

10l> 101 6 6 } --------J * 7 . /o Banku anstro-węgiersk. za złr. (~
IOO101 50} — —| * /1 Banka austro-węgierskiego aa złr. 100
100/101 35} — — *0/, Banku hip. węg. z premią aa air. 100

98 80! 99 30 
100 80 101 50 
97 50 98 50 
95 60j 96 J 5
99 50 100 — 57.

Wiedeń, dnia 12 8.
O b 111 1 d i m *  p n ś s f w u

(bez bieżącego i-ponn.)
6 •/, Kenta austr. papier.

109 5C 
99 6C1 Oć — 
£* 761 99 9fi 

100 90.10“ "  
j w  rh 101 16 
<*9 40 99 90

■ y-
6 złr. w. a.

likwid&o.
Król. Pol. za mbli 100 100 50

108 80 109 30 
190 60 1 
»8 *0

*7.

99 — ?.<•

100

L w ó w , d n i a  1 2 /8 ,

101 50'
9? — ;j 98 50

Ak.ye Banku hip. gal. (dywid.) na d r  200j30j —
5 7 . Listy zast. Banku hipot. gal. za *£• 100100 60101 r
4'/,«/, Listy zast. Banku kraj. za rtr. 1001 98 70 
*7i /. „ Tow. kred. ziem. za dr. 1001 99 60
4•/....................................... okr. 56 z ł 1W)j 95 hO
b’i, Obligaoye Udamn. galie. za d .  19° *• k „ 04 30
4°/„ galicyjski fundusz propinacyjnj • • j 93 
*7» Oblig. komun. Kurku kraj. z* d l.  .100.101 —
* 7 .7 ,  Obligaeye poiycrk' kraj. z* 1001 B8 50

srebraa . . 
zsois . . . 
papier, nowa5*/« ■ - - . -- -

ua j  « r. 1854 na 250 złr.
5•/, .  z r. 1860 na 500 złr.
57,  b * r. 1860 a r  100 złr.

* r. 1864 be* •/, eałe

Kredytowe ^  ” r v
za złr. 100 92 20, 92 40: KwkowJi- s . • • • « r .  w. a.
za złr. 100 92 20} 92 40 Ose c  meyo Krs>»* austr. na 10 złr. w. a.
za złr. 100:1.1 76' l l l  0*erw. Kmyża węgierskie na 5 w #

  — B u d o lla .......................... na 10 %f w a.
Stanisławowskie . . . na 10 itr!  w! a.

za złr. 100}l02 25jiOi 46( 
. za 100.136 261136 *6 

— 100.138 —I13Ł —
aa l 0 i: 1 i —1149 OiUtalzl

*. O<180 75 180 50 «rwU. |

305

Obllgaoyi karany wąglsrakltj-
_j4°/» Renta z ł o t a ...........................za złr- 100

6-— 
6 — 

1 3 -

99 40 Pożyzyka prem. węg.po 10C il. » »
100 3 0 *7 o Losy Cisauskit (Theis-Reg.) n « 100 J31
t05 - |  Obligaeye Indeanizaoyjne.
93 70*'/o galicyjski fundusz propinaeyjuy .

za złr. IOO 101 70101 93 ' lg  -  
l°0 ,1 4 l -  -141 60 21 —

101 70,57o Óbl. ind. Lalicyi 
99 20 * Obi. ind. Węgier

25 1?1 75

93 25} 93 75
• Za 100 m. k. 104 60 10 j 40 • uuiA.orui» ziaunisa .
• za lu o  złr. I 91 63" 92 BO; 13’40jLwowsko-0zerniow. .

30—

Aksyi boikawo j kmsjtwb.
lAngiobadk............... a* 200 złr
Hankrer-i« Wiener . . na 100 złr
Kredyt, dla handlu i prnem. na 16C zŁr. 
KreJitbank węg. allgerr- s* 200 m t 
Bahu Bank in,'oteozny 200 złr. 
i f tnuerbanl . . . • aa 200 a'
Austro-węgierakl . . .  na 600 zł:
Csionbank ‘ . na 100 zt

na 1060 r ' - 
ua 21C ufa

39-80 
12--

117*25|Ferdynanda Pńłnoon. 
7*35iKarola Lndwika

113 75 114 25

e 75 7 15
183 _ 189 . .

22 3U «
17 801 18
U 76 1<
20 — 20 50jr. 50 29 50

156 156 6C
110 4 t 111 40
>286 50 287 to
333 25 33( —
205 50 206 —
1 0 2 6 - 1 0 3 0 -
233 26 133 75
27CO 2 7 3 0 -

50 210 —
241 241

Dom M o w y  i kantor wymiany ja k ó b a  hochstima
K n k i W i  B y i e k  g l ó w i y  U m i «  A - B r

kupuje i sprzedaje pod. najk©MystiAi©.*My.yi«ik. * 1 ujowe i zagraniczne papiery, Ekcyo,
listy zastawne, losy, monety, wymienia w ieikie kupony wy losowa e papiery. — Zlecenia z prowineyi

uskutecznia odwrotną poost  ̂ oifc prowiiyi.



4 Nr. J84. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Sipjrpnia 1891.

Malarza portrecisty
poszukuje się n a  w y jazd  do  B oay l. Ży­
cie, mieszkanie, podróż i pensya stała podług 
zdolności. — Oferty jak najprędzej złożyć należy 
u portyera „h o te lu  Im p e r ia l" ,  ul. Zwie­
rzyniecka, d la  num eru  15. 190 ) 1 2

Kamienica piętrowa
nowo wybudowana , w bardzo zdrowsm położe­
niu, jest z wolnej reki pod bardzo korzystnemi 

warunkami do  sp rzed an ia .
Bliższa whdomość u zegarmistrza K .  Buu  

m a, u lic a  F lo ry a ń sk a . 195/ i  3

Młody subjekt cukierniczy
p o szu k u je  m iejsca. 15,5 1 4 

Wiadomość w Administracyi ,,N. Reformy1*-

3  lub 4  pokoje frontowe, 
przedpokój 1 kuchnia

na I  lub I I  piętrze, cena m ierna, od 1 
października d o  w y n a j ę c i a .

W iadomość u w łaściciela domu pod 
L. 39, ulica Grodzka. 1958 i 3

Aplcia A. Botajowsliepo w Tyczynie
poszukuje od 26 września 1962 1 3

magistra lub asystenta farmaeyi.
Poszukuje się majątku

w artośc i 3 5 —5 0 . 0 0 0  z łr .,  z dobrą gie- 
bą i dobrym lasera , tudzież z dobre im budyn- 
.'Uu> gospodarezemi i n<ieszkslnemi, położonego 
nad gośoińcem szutrowanym i rzeczką , w oko- 
licy , gdzie miejsoowy robotnik dostateczny, — 

Pośredniotwo wykluczone.
Zgłoszenia: F .  C .  5 3 ,  Centralne Biuro Ogło 

•zeń, lwów, ulica Kopernika. II. 1961 1

M . B E I E B  f i P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. i  

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. |
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

u a p r z a o l w  k o ó o l o k a  TV. P a n n y  M a r y i ,
otrzymali na sezon jesienny  i zim owy  

w i e l l s l  w y t o ó r

staiói H eli, fltimk i Eta fila flzleni t
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G - I ó w n . y  s k ł a d  ^

oryginalnej bielizny w ełnianej trykotow ej P ro t  Dra G ustaw a Jaegera, oraz r a i -  Ę  
t ic h  wyroliów try to to w y cli b aw e łn h n y c li, w ń ln ianyel i jedw abnych , s t o r p e t e i s :  

m ęsticii, pończocti d a i s M  i dziecinnych. 1955
Bielizna płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Sebastyana Kneippa. ^  

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych. J

i w Sukiennicachi ośw ietlona
e l e k t r y c z n i e
od godz. 8  do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu
|  we środy, piątki i niedziele.

W stęp 30 centów.
f  W  p ią tk i c z łon k o w ie  T o w a -  
P  rzystw a p ła c ą  10 ct. 1866 6

W Parku krakowskim
w e środę, sobotę, n iedzielę
1297 przy odpowiedniej pogodzie 3 6 50

koncert muzyki wojskowej.

Konkurs.
Przy Tarnopolskiej szkole głó­

wnej jem do obsadzenia p osada  
d y r e k t o r a  tejże szkoły, który 
także udzielać ma n aukę  r e ll-  
g i i  m o jle szo w ej w szko  
la c h  śred n ich .

Kompetent ma w ykazać:
1. Św iadectw o ze złożonego

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzym ała na skład g łów ny nowe dzieło:

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

napisane z powodu
25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego11. 1095 9 o

T reść: STasze położenie po lityczne : Stanowisko w Europie, Stosu­
nek do Eosyi, P rus i Austryi. — O pin ie i  stron n ictw a ; W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu p ięciu , W chwili obecnej. — Usposobienia i sk łon , 
nofici po lityczne : W  miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. —  Usposobien ia re lig ijne  : W ciągu wiek:), w chwili obecnej. Nie­
które środki obrony. — Niektóre złe zw yczaje : Fałszywe budzenie ducha, 
W ykręty i podejścia, Przedwczesne politykow anie, Brak miary, Brak odwagi. — 
W n io sk i i p rzestrog i: Dobre i złe znak i, Kilka pewników' politycznych.

Cena 2  złr. 4 0  ct., w ozdobnej oprawie 3  złr.

IOB
U la  racjonalnego pielęgnowania ust i zębÓTF

UCALYPTUS ESENCYA DO UST
Austro-w ęg. patent. — D yp lom  honorow y P a ryż  1878,.

Najsilniejszy antyseptyczny ; najpewniejszy przeciw odorowi z ust i epidemicznym zakażeuiom , środek ochronny przeciw
nieżytowi krtani przez

■ n v , o  /"M 1V T tx  T 2  i i 1 O  * A  lekarza-dontysty nadwornego Jogo Ces. Mości cesarza Maksymiliana I.
U l  O i V .  -A-ŁŁ. U  Z a  itp. G łó w n a  w y s y łk a :  W iedeń , I ., B a u o rn in a rk t , 3.

S k ład y  W K ra k o w ie  w aptekach pp. W. Borkowskiego , L. Rosnera, E. Stookmara, RT. W iśniewskego, 
w handlach galant. W. Fenza, F. Fischera, M. Horowitza, J-Zaplatalskiego; w W ad ow icach  w apt. 11 lYIadzudzińikiego; 
w T a rn o w ie  w aptekach W. Adlera, St Pawłowskiego ; w N ow ym  S ącza  w aptekach W. F il ,pka, B. Jakubo­
wskiego ; w R zeS au# ie  w aptece A. Karpińskiego; w U ań cn cie  w hand u galanteryjnym H. F e im ra ; w J a ro .  
s ła w iu  w aptekach J. Kohna, J. Wisłockiego 314 7 11

Tamże jest także do nabycia c. k . up rz . spec. P n r ita s  m y d ło  do ust D r a  C. 91. 'F abera .

UJoila Proszki Seidllckle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykieeie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i flrma A. M o ll.  
Trwały i pewny skutek tyoh 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach źołądkal t  r i iwiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmienin, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zaetLjaoh, 
rwie i hemoroidaoh, w najroz­
maitszy ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "M M 
C en a  zap ieczętow an ego  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w . a .

Jako w cie ran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

0 § I B Z £ Ż E B f I E .

Wódka francuska i sól MoIIA
członków i sparaliżowań, boiu głowy, nszów i zębów; jako Kom presy we wszelkich kaleczeniaeh 
ranach zapaleniach i wrzodach W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej ałabości, wymio 

tach, rolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron­

ną A . M O L U  i zamknięto plombą ołowianą A. M O L L .

€ r i i  w e r n A a n  f k i i
ekonom , 3 klncznice, 2 pu kojowe. podleśniczy, 
żonaty, furm an, żonaty, k ilka kucharek i pra- 
ozek, 2 kucharzów i około 1 00 lobotników, oraz 
ogrodnik mogą znaleźć korzystne umieszczenie.

Poszukuje się k u p có w  lub d z ie rżaw ­
ców  na kilka mniejszyoh i większych majątków.

Biuro wywiadowcze Krasickiego
w Mońciskach. 1915 3 3

Józef Fabian Słowik
skład win węgierskich

w Czepbs-Gfaiu na Węgrzech 
w  Szczaw nicy i w  Zakopanem

poleca i
różne ga tu n k i w in  h ia fyc l. i czer­
w onych  ,  oraz b ryn d zę  własnego wyrobu 

kilo po 50 centów. 1884 3 10 
Sprzedaż hartowna i detailiczua.

egzaminu dladobrym postępem  
szkół w ydziałow ych.

2. W yższe wykształcenie.
3. Kwalitikacyę do udzielania 

nauki religii mojżeszowej w  szko­
łach średnich.

Kandydaci, którzy moga wyka­
zać ukończone studya filozoficzne, 
maja p ierw szeństw o.

Z posadą tą przywiązana jest 
roczna pensya 8 0 0  złr., 200 złr. 
za k ierow nictw o, 2 0 0  złr. za po­
mieszkanie i płaca 2 4 0  złr. przez 
rząd za udzielanie religii w yzna­
czona.

Posada ta nadauą zostanie tym ­
czasow o prowizorycznie na rok je­
den, a po up ływ ie takowego i przy 
zadowainiającem pełnieniu obowiąz­
ków nastąpi stabilizacya.

Należycie udokum entowane po­
dania w nieść należy aż do I paź­
dziernika 1891 r. do Przełożeństw a  
zboru izraelickiego w Tarnopolu 
Przełożeimwo zboru izraelickiego.

Tarnopol, 2 sierpnia 1891.
1893 3 3 W e i s s t e i n .

I .  ^  b  l a % /9  

O '  u  joizu ziuzi mamuta *
r m

ml
Aprobowmne przez 

, A ademią medyazną 
hw Paryżu, adoptowane,
Iprzez Formularz oił-1 

clalny (rancuzkl, sank- 
M  W l ctonowane przez ra*5 IW  _
X  Medyczną w Petersburgu. A
_ Posiadające równoczełnie własności Jodu A

w  i ielaia, pigułki te *ktitkiiją wyłącznie, we w  
S  wizretJcich rodzajach chorób, które wywo- V  

i luje zarodek skrofuliczny zitht- M
, nie Aanołdw, humory, etc.) slaboici, prze- m  
c.w którym, zwykłe zelaLie je s t  zupełnie 

I buikutecznem; w  Chlor®*!® (blidiczce),
I w L enoorrhte (tiaiych upła wach), w Ama- 
I no rrhśs /utrzymanie zu p f n* lu* c\S*ńo- 
[ we regutameScii, w SuchOtaOh, w Syftllg 

_ | organicznoj etc. Ostatecznie podają one 
§  t u n  a  środek terapeutyczny, nadzwy- 
M  czaj słJny, do podływiania organizmu i do 
Z  wzmacniania aonztytucyi limfatycznych,

słabych lub ortabioaych. *___,
N.B. — Jod nioezystogo lub zepsutego 

żelaza, jast lekarstwem aiepawnem, roz-1 
drzażniającem. Jako dowód c z y s t o ś c i  i |  

j auteatyczności prawdawyen F igUiSa A  
Bis l-)hr4t Żądać u leży , aazzą płeczęc na _

I srebrze i podpis aasz ai- /  o z
| niniojoy poleżoay u spo-^
J,U zielonej etykiety. •

W  Aptekarz w furytu, aua bomasartz, IflM 9  
M  wtIThzzoaC h ę  raŁSzaasTw. w
1 — —  M i  M M M M  M M M M M M

J.37 32 0

Ekonomista Polski
Pismo miesięczne

wychodzi od 15 stycznia 1 8 9 0  roku
pod r o d a . l s . o y B , :

Dra Witolda Lewickiego, Teofila Merunowicza, Dra iana Pawlikowskiego . 
Tadeusza Romanowicza, Dra Tadeusza Rutowskiego, Leona Syroczyń- ^  

sKiego, Stanisława Szczepanowskiego, Franciszka Zimy. Sjf
Jako dodatek informacyjny wychodzi każdej soboty „ 'T y g o d n i k  

E k o n o m i e z n y “ ,  omawiający w artykułach wstępnych sprawy bieżącej 
polityki ekonom icznej , w o m le  korespondeccyi zestawiający obfity mkte- ' 
ry i l  inform acyjny o ruchu przemysłowym i haudlowym

O e n y  p r e n u m e r a t y :
„Ekonom ista  P o lsk i“

bez dodatku inform. „Tygodnika Ekonom.“  we Lwowie i na p ro w incy i:

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Co;
w Bergen (w ETcsł-Brtreggil).

Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie rp ien iach  p ie rs iow y ch  i ptłuc, 
przeciw Hferoiułoiu, w ysypk om  sk ó rn y m , ch o ro bach  g ru czo łów , tuazież rtis 

poprawieuia ogólnego oażywfcnid wątłych dzieoi. 3 33 52
Zs wszystkich w handlach znajdujących się gatunków Jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

__________ F la s z k a  z opistem u życ ia  koaztu je 1 z ł r .  w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, s. k. dostawcy nadworn., Wiede"' Tucblauben.
U p ra sza  s ię  JP. T . P u b lic zn o ść  to y rn i,n ie  ią t la ć  p r e p a r a to m  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy u trzym ują w K R A K O W IE a p te k a rz e : F. Sobierajski, W . Redyk, J .  Siedlc c i , F . Gra- 

[ew8k , K . W iszniew ski,"handle : St. Feintuch, K. Śm ieszek i 1). Matula; w BIA ŁY  E. K eler, apt.; w 
BRODACH M. K u lak ; w GURA1IUMORA R. Botezat, ap t.; w JA R O SŁA W IU  J . W isło ck i, apt., i J .  
Rohm, apt.; w KOŁOM YI J . Sidorowiez, apt.l; we L W O W IE  J . Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W . F ilipek , apt., i K osterkisw iez wdowa i It. Jakubow ski, a p t.; w NOW YM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J .  S kakalski, ap t.; w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; w R ZESZO W IE A. K arpiński, apt., 
C. S chaitter i S p .; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S t.zem ecki, ap t.; 
w TA RN O PO LU  W. Frantz, F . Jam rogiew icz, apt. ; w TA R N O W IE W  M iildner i S p ó łk a , F . Lesz 
ez y ń sk i, H. W ierzycki , St. Paw łow ski, apt., T. Scharff; w U LA N O W IE J .  W roński, a p t.; w W A D O ­
W ICACH F. B urzyński.

M ają tek , 1082 morgów, z budynkami ma- 
rowanemi, oddalony 1 lh  od Tarnowa, jest z po­
wodu stosunków familijnych do sp rzed an ia .

K a m ie n ic a  ffw n p ię ,r (,«rn ,  przy ul. 
Floryańskiej w Krakowie, za conę 85.00;) złr. 
do  sp rzed an ia .

M a ją tek , w powiecie Limanowskim, skła­
dający się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest za cenę 220.000 złr. do sp rzed an ia .

M ły n  W o d n y , o p ięc iu  k am ie ­
n iach  , w okolicy Bochni, wraz z gruntem, 
jest do sp rzed an ia .

Bliższa wiadomość w B iu rz e  W. Sw i­
de rsk iego  w T a rn ow ie . 1812 17 o

kw artalnie
miesięcznie

złr.
złr.

75 ct.

na prowincyi : 
4 złr 50 ct. 
1 z!r. 50 ct.

rocznie . . . 15 złr. — ct.
! półrocznie . . .  7 złr. 50 ct

„Ekonom ista  P o lsk i“  
z dodatkiem „Tygodnika Ekonomicznego11 we Lwowie 

i rocznie . . .  18 złr. — ct. kw artalnie . .
półrocznie . . .  9 złr. — ct. | miesięcznie

„T ygodn ik  Ekonom iczny^  
bez dodatku m itsięcz. „Ekonomisty Polskiego11 We Lwowie i na prowincyi;

1 roczliie . . . .  6 zlr. —  ct. kwartalnie . . .  1 złr. 50 ct.
półrocznie . . .  3 zlr. — ct. miesięcznie . . .  50 et. «

lllim o r  nniorlunP7U I E k o n o m is t y  P o l s k i e g o  1 z l r .  2 5  c t .  
liUlllwl pUJCLji ULJ ( T y g o d n i k u  E k o n o m ic z n e g o  i:t  c t .  ^

W W. Księstwie Poznańskiem ceny też same. W Królestwie Polskiem <&■ 
i w Cesarstwie ceny też same.
P re n u m e ra tę  p rzy jm u j o

„Etm t? PiMiep" i „TpŁila Etofiomicmp" 1
w e  L w o w i e ,  p l a c  B e r n a r i l y ń n k l ,  7  (w Diukami Ludowej), ludzioż wszystkie flU, 
księgarnie we Lwowie. Skład główny w Krakowie w księgarni S. Krzyżanowskiego.

W Warszawie w księgarni Gebethnera i Wollta. , r " '  ' "
Adres B e d n j E o y i :  ulloa Teatralna,

1518 1 0

Hugona Winklera

i

i t.

p r z y  u l i c y  I M e t l a ,  r ó g  U l i c y  
' W i e l o p o l e ,  blisko poczty głównej.

Menażerya posiada bogaty zbiór rozinai‘yćb 
fzwierząt drapieżnych, ja k : lwy, tygrysy, pan- 
I tery i t. p .

Oprócz tego codziennie dw a wielbi®  
przedstaw ienia o godzinie 4 popołudni11 
i o 8 wieczór. Na przedstawieniach tych p ro ­
dukować się będą bardzo dobrze tresow ali

  ezwToron o in i sztukm istrze, n miano-
ie: 4 indy jsk ie  słonie, 14 szkockich ponny, kozy, psy, m ai” 
i t. p., jako wyćwiczeni jeźdźcy, g im nastycy , m m y c j.  skoezki

Adres Redakcyi:
MdijcaFlorytau^l

P o l s k i  H a l L d l
D w u t y g o d n ik  i l l u s t r o w a n y  d l a  lu d u .  

P IS M O  E K O N O m C Z M O -P O Ł I T Y C Z N E  
wychodzi I i 15 każdego miesiąca.

Cena prenumeracyjna:
w A ustryi rocznie .  .  2 zlr.

półrocznie 1 zlr*.
Numer pojedynczy 10 centów.

W Niemczech rocznie 4 m ark f.
półrocznie 2  m ark i.

Do każdego numeru będzie aodany dudatek powieściowy.
Uelem pisma jest ośw iata • a przez nią polepszenie by tu  I 

nasz -jo  Indu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
i lu d u , naznaczamy n iezw yk le  n iską  cenę prenii m eracyjną.
| Pismo jest z illustracyam i, najlepiej ze wszystkich redagow ane i n a j­
więcej liczy prenum eratorów . — Ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Polskiego Ludu* w Krakowie, ulica Tloryańska, L. 15. 726 9 o j

C. k. austryack ie koleje państw ow e.
W T C I Ą O  Z  B O Ż K U  A l i t :  J A Z D Y

ważny od 1 lipca 1891 rok u .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5 14 rano pociąg osobowy z Podgórna - Płaszowa 
z Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, do Wiednia.
fj-29 „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południa pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2-44 „ n n osobowy z Podgórza-Płaszowa
3.03 T r n n z Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika! przez Tarnów do Orłowa
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] \  do Mgzany Doln,,
8.23

9-37

osoby z Podgórza-Płaszows 
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej północna] ■ do Bielska. Żywca, Zwardonia,
937 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszow a j  W bdnia, Budapesztu, N. Są-
9*59 - » „ z  Podgórza-Bonarki J cza , Orłowa, Ohyrowa, btryja.
4.15 po południa pociąg osobowy 
5.00 
5.13

z Krakowa [kolej Karola Lud.]|
z Podgórza - Waszowa ] do Żywca , do Mszany dolnej.

0 9U . , - . ” » z Podgórza - Bonarki J
9.39 wieczór pooiąg ot abowy z Krakowa [kolej Karola Lndwika] do Orłowa, Koszy o.

- 1  ™ “ ir  ^  ■ a c s  •» | e .  < * ■ - .
t  Podgórza - Bojufrki J °  ^

p., również będą przedstawiać kom iczne sceny.
Te przedstaw ienia dają sposobność Szan. Publiczności ujrzeć n a jn o w s i  

dresurę i zajmą zarówną dzieci jak dorosłych.
B liższe  szczegóły na afiszach.

1931 5 6 Z wysokiem poważaniem H u i / o  W i n k l e r ,  dyrentor.

Dla uczniów, kształcących 
się w Krakowie

mieszkanie obszerne, z w iktem  (mleko 
ewieże i w ogóle nabiał od własnych 

•T  * pobliskiego folwarku) obsługą, 
opieką, k( rrepetycyą, czystem powietrzem, 
w M JP^kniejgjgj dzielnicy miasta, z wi­
dokiem  na błonia i park D ra Jordana 
(m iejsce dziecinnych zftbftw) m ożna dostać 
w dom u p w y  1 1 .  H e t o r y k a .  Ł ,  1 ,  
via ii vis gm achu Sokoła, u podpisanej.
1877 a 4 M a r y a  ^ a s k OWs k a .

P o sz u k u je  się

klucznicy wiejskiej,
z obowiązkami swego zawodu dobrze obeznanej, 
doświadozonej i w iernej, osoby w wieku powa­
żnym. leoi jeszcze silnej i zdrowej.

Zgłoszenie, z świadectwami nadsyłać do Z a ­
rząd u  d ó h r  Zim na/woda poozta Jasło.

F o l w a r k :
składający się ze 120 morgów gruotn', ]C »4 

do  sp rzed an ia . 1916 5 0 
B iu ro  Ś w id ersk iego  w T a ru o w ie  

poleca po m ieszk an ia  d la  pan ów  stu ­
dentów  i p a n ie n ,  przyozeo nmiesz rza
p rak tyk an tów  i te rm inatorów .

7.32 
7.55

Przyjazd do Krakowa (Podyórae):
D.lb rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola L u d w i k a ]  z  Koozyc Orłowa przez Tarnów. 
5.42 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki } .
o-oo „ n „ d o  PodęórEa-Płfi»*ow& otryja,, Lhyrow a, Nowego
b.0« „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoonaj (
6 30 ,  „  osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki )
9*36 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa j 1 ^ y wea-

10-20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki ,
M * » ” ii do Podgórza Płaszowa I
Tl lA ’’ ” ” mięszany do Krakowa [kolej Półn.] |

~.'e» r n osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.])
o po południu pouiąg osobowy do Podgórza - Bonarki j  ł Budapesztu W iednia

f  . i  » „ „ „ do Podgórza-Płaszowa J d o n ia , Żywca, Bielska. Stryja,
”. •> „ mięszany do Krakowa [kolej. 1’ółn.] J (lhyrova. Orłowa, Now. Sącza.

7 J5 - e « i ,  p . , i . g , . . b W J  a .  j  z  i u m .

!• ;2  - . « * p . „ , g . . . b ™ ,  u l .  ~  p’ -

pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Sącza.

W iednia, z Oświęuiina.

8.46
9.38

Zwar-

% trsk an i Zwitkowej w Iraktwie. Papier i  fabryki bi ari Tijalkowakiob w Bielmu.

Odjazd z Tarnowa:
w n9«y P00*ąf? osobowy do Orłowa, Koszyc.

*■46 rano pooiąg mięszany dc Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9*57 „ _ osobowy do Ohyrowa, Stryja.
1*43 p0 południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryia, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12.15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Ohyrowa, Jasła , Orłowa.
2 23 n n osobowy z Koszyc, Orłowa.

1P12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza. Stryja, Ohyrowa.
7.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Ohyroy^.

Czas pocany Jest według zegaru peszteńskiego.,
Kozkłady jazdy w lormacie kieszonkowym L,»być można po cenie 5 cent;, we wszystkich s*ao>aoh 

o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 29
“ r

o  m  |
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  dla do­
mowego i publicznego użytka, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 
Uflu iflr ó  ■ Według Bower Barff- 
nU nUO U  i Patentowanego sposo­

bu inoksydacyjnego
r  Pompy oksydowane 35
są zabezpieczone od rdzewienia.

n ajn o w sze j , n a jle p sz ej  k o n s tr u k c ji .  
D ziesiętne, sełne i z przesuwal- 
nemi ciężarkam i wagi pomostowe
z drzewa żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go­

spodarczego, oraz dla innych przemysło­
wych celów. Wagi osobowe, wagi dla n- 

żytku domowego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowa dla fabryka- 

cyi pomp I maszyn

W len , I., M illlisch g . 14.
Katalugi darmo i optatnle.

Do sprowadzenia przez wszystkie powa­
żnie sze składy maszyn, handle żelazne. 
Binra leobm ;zne i budowlj wodnych, Za­
kłady studniarskie itp. iuądać wyraźnie 
„ G  a i r e n  s’a  ok sydow onych  
pom p i wag**. 1835 3 20

Wojna cłowa z Rumunia
wreszcie ukończona.

Otwierają się na nowo obfite źródła 
wzajemnych stosunków handlowych. Kto 
zamienia korzystać z obecnej sytuacyi, 
a nie chce się narażać na zapłacenie  
frycow ego, niech się po in fo r­
m uje. Mam w każdej m iejsco­
wości II u ni v n i i doświadczo­
nych , sum iennych korespon ­
dentów, jestem  zatem w możności udzie­
lić dokładnych wiarogodnych informaeyj 
o każdej firm ie R um un ii. Taka 
informacya kosztu1') 1 ztr. 50 ct., w abo­
namencie taniej. Mogę także podać 9Disy 
firm rum uńskich każdej gałęzi handlowej. 
Polecam sum iennych agentów , 
spedytorów i t. p. Wskazuję a rty ­
ku ły , jakie się kwalifikują do wysłania 
ta m , lub do uprowadzania ztarutąd do 
nas. Podaję w końcu sposoby, jak mo­
żna najkorzystniej załatwić interesa z ku­
pcami rum uńskiem i.

Hieronim Heiss
w K rakow ie 18o9 10

koncesyonowane Eiuro informacyjne o 
stosunkach krei ytowyjh handlowych 

firm (jedyne w kraju).

ZATWARDZENIU
zapobiega s ię  i  leczy  przez 

użycie

Pigułek roślinnych Gauiaina*.
Przepisywano przez lekarzy frenonskioh i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , {onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięoia ani kolek i Ufogs 
■ie ulywaó jako śi >d«<c orzeświająoy, oozyszoza- 
jąey krew lub sprawia ąoy przeez; -zezenie Me­
toda użyoia w polskim jęaykn. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina ;n»jdowały eię we flakoni­
kach włożonymi w pudełeczka kartonowe i>by na 
każdej Dighłee znajdował się napis C a u r a l n .

W Paryża w apteoe pana D e h a u t ,  rue 
Ftub St. Deafs, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekacu pp. 
W. R edyka, Trauozyńskiego i K. Wisznibw- 
Siiogo ; we Lwowie w apteoe pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiej' ; W Poznania w apt. 
Dra Manklawicza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i  F ranzosa: u Czerniowoaoh w apteoe p. 
Goliehowtkiego. 136 33 0

O d p o w io is ió lm y  A- }ó sy jó w siil.


